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Vis maior" 


Kraków, 23 października 

(w) Jeżeli Petlura, szef rządu i naczelny ; 
wódz armji ukraińskiej w krytycznych latach 
1917—1919, nie ponosi odpowiedzialności za 
pogromy, to któż ją właściwie ponosi? 

Na to odpowiadają obrońcy Petlury w spo- 
sób ogromnie filozoficzny: 

— Vis major! 

Wyższą jakaś siła — dobrze, że nie wola 
Boża! — kazała żołdakom mordować, gwałcić, 
plądrować — akuratnie żydów. Dopuszczano 
się naturalnie gwałtów także i na nie-Żydach 
— wojna jest wszak wojną — plądrowano w 
wielu miejscowościach ńa Ukrainie dwory pol 
skie i mordowano właścicieli — ale regularne 
pogromy urządzano tylko wśród ludności ży- 

* dowskiej, W Płoskirowie wybito w pień sis- 
dem tysięcy Żydów, nie oddawszy ani jednego 
strzału: Wyrznięto poprostu ludność żydow- 

= ską, pławiono się w kałużach krwi. Takie po- 

| gromy — wobec całej ludności, a nie tylko 
jakiejś klasy (np. obszarników) — miały miej 
sce jedynie tylko odnośnie do Zydów. I inni 
cierpieli. Ale tylko Żydzi ukraińscy przeżyji 
piekło pogromów, rzezi. 

I to wszystko miało się stać wskutek jakiejś 
„Siły wyższej”. Żołdaków popchnęła przeciw 
Żydom „siła wyższa”, i ta sama „siła wyższa“ 
powstrzymała oficerów i atamanów od prze- 
ciwstawienia się furji żołdackiej. Jakaś praw- 
dziwie antysemicka była to „siła wyższa”. . 

Teorja o samoródziwie i elementarności po- 
gromów jest z pewnością bardzo wygodną, 
zwłaszcza dla winowajców, ale z prawdą nie 
ma ona nic wspólnego. Prawda jest natomiast 
zupełnie inna, a mianowicie, że o ile pogro- 

mów dopuszczają się oddziały armji — a w 
Płoskirowie byli przy pracy oficerzy! — 
to znaczy to, że dowództwo armji albo pogro- 
my wprost inspiruje, albo je conajmniei tole- 
ruje. W przeciwnym razie możnaby sobie wy- 
obrazić doraźne tu i ówdzie ekscesy, a nie sy- 
stematyczny łańcuch pogromów, : wyrzynanie 

rałych miasteczek. Dowództwo armji jest więc 

- odpowiedzięlne. Jest ono odpowiedzialne 

_*,a wszystko co armja czyni, a więc także i za 
z” „pogromy. 

I „aczego w maju 1926 r. nie było w Warsza 
F pogromu? „Objektywne“ warunki były po 
1 dane: nastrój antysemicki, szumowiny 
kiego miasta, skore do wyładowania 
ych instynktów po linji najsłabszego oporu, 
ilo* 4" chaos i dezorganizacja — wszystko 
Ww sam z stworzone dla ekscesów antyżydow 
skich, A“ jednak ic! nie było! Nie było ich zaś 
dlatego, że — ich nie chciano, że była stanow 
cza wola i silna dewyzja do niedopuszczenia 
do ich wybuchu. 

Gdyby się akceptowało teorję o „sile wyż- 
szej", to możnaby w konsekwencji umyć ręce 
w niewinności wobec wszystkich przykrych 
zjawisk społecznych. Wojna jest także „siłą 
wyższą“, a jednak mówimy o jej winowajcach. 
Sądy alianckie wydają wyroki przeciw genera 


łom niemieckim za okrucieństwa oddziałów ar- 
miji, których generałowie ci wprost może nieraz 
mie zawinili. Ale mimo to oni — jako zenerało 
wie, jako wodzowie — są odpowiedzialni. 

Prawda, że trudno nieraz ustalić odpowie- 
dzialność. Trudno zwłaszcza, o ile idzie o ruchy 
masowe, o wielką i skomplikowaną organiza- 
cię, iaką jest państwo, rząd, armja. Nie znaczy 
to jednakowoż, aby w grę tu wchodziła vis 
major! Siła wyższa, to — epidemia, wylew rze 
ki, trzęsienie ziemi. Jeśli jednak oddział armji 
z oficerami na czele wyrzyna starców, męż- 
czyzn, kobiety i niemowlęta — bez walki, bez 
strzału — to nie jest to żadna „siła wyższa*, 
tylko straszliwa, okropna zbrodnia, za którą 
ktoś jest, ktoś musi być odpowiedzialnym. 
Kto? Oczywiście — wódz. Nie bezpośrednio, 
ale — moralnie, wobec historii, wobec ludzko- 
ści i wobec trybunału — o iłe taki trybunał na 
reszcie powstanie. 

W tem znaczeniu jest Petlura odpowiedzial- 
ny za pogromy ukraińskie. Uznaje to zresztą 
wielu Ukraińców. umiejacyci patrzeć obiektyw 
nie i nie popełniających błędu identyfikowania 


Wspanialy sukces pożyczki zolkiej w Ameryce 


Teiegram gratulacyjny uubernatora Federal Reserve Banku 
cio posła polskiego w Waszyngtonie. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork. Z2 10. Emisja polskiej pożyczki 
stabilizacyjnej na rynku amerykańskim osiągnę 
ła sukces niezwykły. Transza amerykańska tej 
pożyczki, wynosząca, jak wiadomo, 47 miljo- 
nów dolarów, została w subskrypcii pokryta z 
ogromną nadwyżką, subskrybowamo bowiem 
72 milj. dol. 

Według opiaji ainerykańskich sfer fimanso- 
wych sukces ten jest dowodem zaufania opinii 
amerykańskiej do polityki ogólnej i gospodar- 
czej rządu polskiego, które niewątpliwie znaj- 
dzie swój wyraz we wzmożunem zainteresowa 
niu kapitału amerykańskiego w polskich przed- 
siębiorstwach. 

Z powodu tego sukcesu, wysłał gubernator 
Federal Reserve Bank p. Strong do posła Rze- 
czypospolitej w Waszyngtonie depeszę następu 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Gabinet albański podał się do dymisji. Jak 
albański urząd prasowy donosi, dymisja ta na- 
stąpiła z powodu różnicy zdania w kwestiach 
administracyinych. 

— Na nadzwyczajnem wałnem zgromadze- 
niu austrjackiego zakładu kredytowego odby- 
tem dziś przedpołudniem uchwalono podwyż- 
szenie kapitału akcyjnego o 20 milj. shyl. 

—- Doniesienia dzienników paryskich, jakoby 


Kraków, poniedziałek 24 października 1927 
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BiECYKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 

PIECYKI „DAUERBRANDE | 

xucknie węgłowe i gazowe, 
instalacje wodociągowe, 


łazienki, gazociagi, 
centralne ogrzewanie poleca: 


ia MEISERS Zakład jnofalacyjny 


Kraków, Xzrmelicka 3. — Tel. 163. 
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przewinien Petlury 
Ukrainy. 

Pogrom jest czemś strasznem. Znaczytoby. 
jednak założyć bezczynnie ręce wobec tej stra | 
szliwości, gdyby się ją chciało uznać za rezuł- 
tat „siły wyższej”, niezależny od człowieka ł 
jego woli. Obrońcy Petlury w procesie pary« 
skim „deifikują** pogrom, czyniąc zeń dopust bo 
ży. Deifikują bestię w człowieku, zamiast z nis 
walczyć i ją przezwyciężyć. Spełniają czym zły; / 
— nietyle wobec żydostwa, ile wobec 
ŚCI. 


jącej treŚci: 
„W niniejszej AE pragn dać wys | 
moim powinszowaniom dla Połski oraz da 
Pana. Jedną z najokrutniejszych krzywd, 
wyrządzonych przez wojnę, są cierpienia, 1 
wynikłe z pewnego zamętu w dziedeinie 
pieniądza, których ciężar spada na barki 
tych. którzy majmniej są zdołni do jego pa 
noszenia. a mianowicie na barki ubogich 

raz robotników. 

Obecnie każda niezamożna rodzina poł 
ska będzie wiedziała, że nie grozi jej nk | 
powtórzenie się tej klęski. Jestem przeko: | 
nany, że świadomość oddamia tej przysk 
gi Pańskiemu narodowi będzie dla Pana śr 
dłem najgłębszej radości i cieszę se 
PA pig 


delegacja rumuńskiej partji chłopskiej pertra 
wała z b. następcą tronu Karolem co do 
powrotu do Rumunji dementuje zarząd 
stronnictwa, jako zupełnie nie uzasadnione. 

— Z powodu lekkiej choroby Aljechina 19 ma 
da turnieju musiała być odłożona. £ 

— Czterech generałów armji półmocnej 
rzy brali udział w bezowocnej otenzywie % z 
Szuang Fanga w prowincji Kiang Si 208 = 
Nankinie rozstrzelani. 


Paryż, 22 10. (D) Zainteresowanie procesem 
 $chwarzbarta wzrasta w Paryżu z dnia na 
dzień. Sala rozpraw jest dalej przepełniona, 
dzienniki zamieszczają coraz  obszerniejsze 
"sprawozdania. i 

JESZCZE 123 ŚWIADKÓW! 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy zwraca sie 
"przewodniczący z prośbą do przedstawicieli 
astron, ażeby ograniczali się możliwie w stawia 
pr pytań ze wgzlędu na to, że pozostaje je- 
zeze do przesłuchania 123 świadków, a protes 
musi być przyspieszony. 

4 JEDEN Z DWUNASTU.. 


Jeden z sędziów przysięgłych zwraca się do 

Schwarzbarta z pytaniem, czy wśród zamor- 

|dowanych na Ukrainie Żydów miał także 
wych krewnych. 

Schwarzbart: Miałem wielu krewnych. 
Adw. Torres stwierdza notarjałnym doku- 
mentem, że 15-tu krewnych Schwarzbarta zgi 
aęło w czasie rzezi nkraińskiej, 

Sędzia przysięgły do Schw.: Dlaczego pan 
zemstą swoją czekał tak długo? Przecież bar 
j zrozumiałem byłoby, gdyby pan czynu 
ègo dokonał pod bezpośrednim wrażeniem 
pogromów, będąc w stanie silnego wzburze- 

a? 


| 


Schw.: Petlura opuścił Ukrainę bezpošre- 
Anio po pogromach. chroniąc się do Wscho- 
Mniej Galicji, gdzie nie mogłem się dostać, nie 
najac paszportu. Wzburzonym głosem doda 

Schw.: osądziłem mordercę, który mord^- 
pa? moich braci! 


POJEDYNEK PROKURATOR TORRES 


Prokurator do Schw.: Nie chciał pan doko- 
£ czynu swego w Polsce. gdyż tam poszedł- 
y pan pod sąd wojenny. Zamordował pan 
tomiast Petlure we Francji. licząc na lago- 
ność przysięgłych i uwolnienie, 

Adw. Torres: P. prokurator zarzuca Schw. 
: czynu swego dokonał zapóźno.. Schwarz- 
rt nie mógł sie dostać z Odesv do Galicji 
schodniej. Jeśli p. prokurator wierzy. Że 
isaf „dokonał czynu we Francji licząc na Ja- 
franenskich sędziów przysięgłych. 
ge im tyjko łagodności tej gratulować. Zre 
fa łagodność to niec to sama co słabość! 
Adw. Campinchi, nawiązujac do pytania 
dziego przysięgłego. zarzuca Schw.. że czyni 
ego nie dokonał w stanie silnego wzburze 
R. które bvłobv zrozumiałe bezpośrednio vo 
gromach. Co się tyczy dowodów przedłożo- | 
ře! przez obrońcę. zaznacza mowca, Że he- 
e należało jeszcze stwierdzić. czy podane 
Fez obrońce nazwiska. sa istotnie nazwiska 
krewnych Schwarzbarta. 
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wszedzie tylko 
pasty do obuwia 
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(Telegram własny „Nowego r 


ADJUTANT PETLURY, 

Z kolei przystępuje przewodniczący do prze 
słuchania byłego adjutanta Petlury pułkown:- 
ka Dożeńki, który zeznaje po ukraińsku, Ze- 
znaje on, podobnie jak wszyscy świadkowie, 
z obozu petlurowsiego, że zamordowany ata- 
man nie ponosi odpowiedzialności za pogro- 
my, że nie był on antysemitą a pogromy były 
dziełem nieregularnych oddziałów wojsko- 
wych, które wymykały się z pod władzy Pe- 
tlury. 

Swiadek opowiada. że podczas zdohywania 
arsenału w Kijowie Petlura ratował życie dzie 
siątkom jeńców żydowskich. P. nigdy nie na- 
kłaniał do pogromów. 

Adw. Torres: Pogromami dowodził zatem 
Semesenko, dlaczego jednak został on straco- 
ny dopiero w rok po pogromach? 

Świadek milczy. W dalszym ciągu Świadek 
twierdzi ponownie, że pogromy były dziełem 
nieregularnych wojsk. 

Schwarzbart przerywa: Regularne 
Petlury urządzały pogromy. Istniały specjalne 
bataljony pogromowe pod nazwą „Hulaj du- 
sza“l 

PETLURA I RABINI. 

Prokurator do świadka: Jaki był stosunek 
Petlury do rabinów? 

Św. Jak najlepszy. 

Schw. przerywa: Zrazu przyjmował ich ser 
decznie, poczem zaś kazał ich obić a nawet 
mordować, 

PETLURA ...OJCEM* ŻYDÓW!... 


wojska | 


Dożeńko: Petlura nie urządzał pogromów, | 


był on prawdziwym ojcem dla Żydów. Gdyby 
nie Petlura nie 60,000 ludzi byłoby zabitych, 
ale mjljony. Ukraina powinna mu postawić 
pomnik, 

Burza na sali. Campinchi zarzuca Torreso- 
wi, że zawezwał do rozprawy na świadków 
wyłącznie niemal Francuzów, którzy nie mu- 


lenokratyzacja tmin żydowskich w Małopolste- | 


faktem dokonanym! 
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ga stwierdzić faktów. í ` 
Torres: Przez salę rozpraw przesunie się fl 
świadków powołanych przez obronę, którzy, 
na własnej skórze odczuli piekło pogromów 
ukraińskich. 
NASTĘPNY ŚWIADEK 


były komendant policji w Płoskirowie Titbukż 
p<daje pewne szczegóły pogromów. Na pyta- 
nie Terresa czy po pogromie w Płoskirowie Pei 
Ulura kazał aresztować Semosenkę, świadekł 
nie odpowiada. 

Zeznaje w dalszym ciągu świadek inż. Bou- 
dry, który przedstawia dzieje rozwoju republł 
ki ukraińskiej, opisując tło pogromów. W czę 
sie zeznań tego świadka dochodzi do kilkakroj 
tnych starć pomiędzy Torresem a Campins 
chim. Ten ostatni oświadcza że pogromy mia 
ły uzasadnienie w sytuacji. w jakiej znajdowa 
ła się Ukraina. Swiadek nzasadnia pogromy; 
anarchią. jaka panoszyła się na Ukrainie. H 

W toku dadszej rozprawv przedkłada adw. 
Torres dokument stwierdzujacy, że Petlura był 
w czasie wojny sprzymierzeńcem Niemiec. ' 

Następny świadek Kasseńko nie wnosi 
nowego do rozprawy. 


BURZLIWY INCYDENT. 

Do burzłiwego incydentu doszło na samym 
końcu dzisiejszej rozprawy, gdy adw. Torres 
zapowiedział, że zwróci się do ministra spraw 
zagranicznych z wnioskiem o wydalenie agita 
torów antysemickich z Francji. 

Adw. Campinchi odpowiąda: Ale najpierw 
należałoby wydalić z Francji morderców w ro 
dzaju Schwarzbarta. 

Torres: Schwarzbart nie jest mordercą wW 
tym sensie, w jakim pan go uważa. Człowiek 
ten walczył w szeregach armji francuskiej w: 
obronie swej nowej ojczyzny! 

Na sali zrywa się burza oklasków. Przewom 
dniczący każe usunąć ze sali kilka osób a w 
chwilę potem odracza rozprawę do poniedział- 
ku. 


nid 


W uzupełnieniu naszego sprawozdania z 4 
dnia procesu Schwarzbarta, należy dodać, że 
jako przedostatni zeznawał pułk. Wudowiczen 
ko, b. pułkownik armji ukraińskiej, a obecnie 
robotnik fabryczny, który przedstawia Petlurę, 
jako przyjaciela Żydów. Wprawdzie w armji 
ukraińskiej nie panowała dyscyplina, jednakże 
Petlura surowo potępiał wszystkich, którzy do 
puszczali się ekscesów antyżydowskich. Swia-' 
dek stwierdza, iż wojska Petlury, wkraczając 
do miasteczek ukraińskich, były witane przez 
łudność żydowską okrzykami radości. 

Obrona odpiera zeznania świadka, stwierdza 
jąc, iż oddziały ukraińskie pod wodzą Wudo- 
wiczenki dopuściły się kilku pogromów, których 
ofiarą padło 109 Żydów. Sam zaś Wudowiczen 
ko ziany był z okrucieństw, których dopu- 
szczał się nietylko na ludności żydowskiej, ale 
także na żołnierzach ukraińskich, stosując wo- 
bec nich teror, przypominający carskie czasy. 

Wudowiczenko broni się oświadczając, iż był 
w tym czasie oskarżony o | lział w pogro- 
mach. Groziła mu utrata szarży, gdyby istotnie 
okazało się, że organizował rzezie Żydów. Tak 
jednak nie było, sąd oczyścił go z zarzutu i wy 
kazał jego niewinność. 

Czwarty dzień rozprawy zakończyły zezna- 
mia Szumskiego, b. ministra rządu ukraińskie- 
go, który zeznaje na niekorzyść oskarżonego. 


Rezperządczenie © rezciągnięciu „dekretu Piłsudskiego na ER 
ogłoszone w „Dzienniku Ustaw. 
(Telefonem od naszego korespondenta) i 


Warszawa. 22. 10. Sin. We wczorajszym 
dzienniku ustaw ogioszone zostało rozporządze 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej 


z dnia 14-go i 


rozciągnięcie tzw. dekretu Piłsi skiego z roko 
1919, który dotąd obowiązywa tylko w b. Kon 


gresówce również i ña Małopolskę. Temsa- 


października br. o uporządkowaniu stanu pra- | mem dentokratyzacja gmin żydowskich, oczeki 


wnego w organizacji żydowskich gmin wyzna- 
niowych na obszarze Rzeczypospolitej z wyjat 
kiem województw poznańskiego. pomorskiego i 
śląskiego. Ukazanie się tego dekretu oznacza 


wana oddana przez całe społeczeństwo żydow 
skie, staje się faktem dokonanym. 

(Szczegóły rozporządzenia Prezydenta poda- 
jemy na stronie 10-tej). — Red.). 


| 


y 


Nr. 280 


Skarga litewska | 


(Od naszego korespondenia genewskiego) 
Genewa, 18 października. 

Ogłoszony tu dziś list premjera litewskiego 
do generalnego sekretarza Ligi Narodów żąda, 
by zawarta w qim skarga zapisaną zoslała na 
porządek dzienny najbliższej sesji Rady Ligi 
Narodów t. j. sesji rozpoczynającej swoje obra 
dy dnia 5 grudnia br. Żądanie to oparte zest 
ma art. 11 paktu Ligi Narodów, którego ustęp 
drugi powiada, że „każdy członek Ligi ma 
prawo zwrócić w sposób przyjazny uwagę 
Zgromadzenia ałbo Rady na wszelakie wyda- 
czenie mogące przynieść ujmę stosunkom mię 
dzynarodowym i zagrażające w dalszej konse 
Kkwencji pokojowi albo utrzymaniu między 
państwami dobrych stosunków, od których po 
kój zależy“. Zgodnie z żądaniem rządu litewskie 
Zo - powiada notatka sekretarza generalnego - 
sprawa zapisaną została na prowizoryczny po- 
nządek dzienny przysłego zebrania R. Ligi Nar. 

List Waldemarasa zawiera wraz z załączni- 
kami 16 stron zwykłego formatu, pismem ma 
sqgynowem. W pierwszej swej części przedsta- 
wia on sytuację w sposób następujący: 

W lecię b. r. zawiadomił polski minister o- 
świecenia, ya pośrednictwem księdza Krauza- 
lisa, rząd litewski, że rząd polski każe zam- 
knąć — w drodze represji — szkoły litewskie 
w województwie wileńskiem, jeżeli rzad litew 
ski nie przyzna wvjątkowvch warunków dla 
nauczycieli polskich na Litwie". Zważywszy, 
Że ustrój szkolny na Litwie fest zupełnie łe- 
dnaki dla szkół litewskich. żydowskich. rosył 
skich, niemieckich i polskich, rząd litewski 
nię mógł wziąć pod uwagę niesłusznych żądań 
polskłego ministra i nie mógł, tem mniej uć 
wiary frożbom represii, gdvż zdawało mu się 
niemożliwem, by rzad państwa cywilizowane- 
go zechciał użyć śradków przemocy przeciw 
Litwinom znajdujacym się pod panowan em 
polskiem, li tylko dlatege, że Polacy na Litwie 
przestaną bvć traktowani w sposób uprzywi- 
lejowany", Po tej odpowiedzi. powiada dalej ! 
list, nie otrzymal rzad litewski już żadnej re- | 
pliki rzadu polskiego i bvł wobec tego przeko- 
nany. że „rzad polski podziela jego punki wi- 
dzenia“, kiedv to nagłe. z poczatkiem paździer 
nika. wszczeła zosiąła w prasie palskiej „kam- 
panja przeciw Łitwinom a szczególnie prze- 
ciw szkołom litewskim na tervtorjium po- 
skiem“. Jako dowód. że kampania ta inspiro- 
wana bvła przez rząd polski, nadmienia list 
wywiad udzielony wsnójopracownikowi „Słowa 
Wileńskiego" przez kuratora szkalnego we 
Wilnie. Dnia 4 neżździernika ogłosiło kilka 
dzienników polskich „rozpaczliwa odezwę do 
narodu polskiego z obozu koncentracyjnego w 
Warnie". podnisana nrzez 28 nauczycieli noi- 
skich. której treść podana jest w załacznikach 
do skargi litewskiej. Odezwa ta powlada do- 
kument litewski, która usłuchana została 
przez rząd polski w niebywale szybki sposób, 
bo już w nocv z 4 na 5 naździernika nastąpiły 
aresztowania duchownych litewskich, zam- 
kniącie okoła czterdziestu szkół litewskich itd., 
jest śą „kłamstwem” już choćhv dla 
tego, że „w Warnie niema ani nauczycieli poł 
skich, ani wogóle Polaków". Powyższe fakta 
wykazują w sposób wyrażny, że „rząd polski 
nosił się już od dawna z myśla zamknięcia 
szkół litewskich i zdławienia litewskiego ru- 
chu narodowego i że litewscy mieszkańcy Dit- 
ny i Grodna nie zasłużyli ani nie sprowoko- 
wali w żadnej mierze tych przeciwko nim skie 
rowanych „surowych poczynań". Szukając za 
pretekstem rząd polski oparł się na zmvślo- 
nych, rzekomych aresztowaniach i głodówce 
nłauczycieli polskich. | 

List litewski poddaje następnie pojęcie „re- 
presji" dosyć kunsztownej analizie prawni- 
czej, która jest może nieco silniejszą stroną | 
całego tego niezdarnego i obłudnego dokumen 
tu. Podkreśla mianowicie, że represje znane 
s? tylko w prawie międzynarodowem, a nle 
w prawie konstytucyjnem 1  administracyj- 
nem. „Pąnieważ prawo konstytucyjne i admi- 
nistracyjne nie uznaje represji przeciwko wia 
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PE pięknych rąk. ! 


Ręce nie posiadają tajemnic dla tych, 
którzy umieją z nich czytać. Znawca 
odczyta z nich łatwo wszystko to, 
co ukrywa mimika twarzy. Wszystko 
prócz wieku! Bowiem starannie pie» 
lęgnowane ręce zostają zawsze młode. 
I to jest ih wielką tajemnicą! 


KREM ELIDA CO GODZINĘ 


srym obywatelom“ powiada doradca prawny 
rządu litewskiego „rząd polski udowodnił swo 
jemi zarządzeniami prześladowczemi przed ca 
la opinja świata, że nie uważa obszarów wiłeń 
skich i grodzieńskich jako podpadające pod 
ustawodawstwo polskie a tem samem jako 
części składowe Rzeczypospolitej Polskiej, tecz 
jako prowincje okupowane manu mililar, w 
stosunku do których można uciekać się do 
środków uznanych tylko przez prawo między- 
narodowe“. Na dowód, że rząd polski poimował 
swoje zarządzenia, jako represje cytuje list de- 
klarację wojewody Rączkiewicza, ogłoszoną w 
„Słowie Wileńskiem*. 

„Fakty te“, powiada dalej list „potwierdza- 
ją w całej pełni zawsze przez rząd litewski 
utrzymmywaną tezę, że obszary Wilna i Grodna 
sianowią prowincje sporne miedzy Polską a 
Litwą i że los ich może być definitywnie usta 
lony tylko po zawarciu międzynarodowego 
układu między obu państwami", 

Zdanie to ujawnia w sposób niedwuznaczny 
właściwy cel polityczny hałaśliwego manewru 
litewskiego. 

W dalszym ciągu powtarza nota litewska, 
że odezwa nauczycieli polskich jest dokumen 
tem sfałszowanym i że „trudno jest przypu- 
ścjć, by rząd polski nie miał z tym wymysłem 
nie wspólnego”. Gdyby jednak było nawet pra 
wdą, że rząd litewski prześladuje Polaków, to 
sędzią jego nie może być rząd polski lecz Liga 
Narodów, wobec której rząd litewski jest od- 
powiedzialny za wykonywanie traktatów 
runiejszościowych. Polska naruszyła postępo- 
waniem swojem postąnowienia paktu Ligi Na 
rodów jakoteż swoje własne zobowiązania, wy 
nikające z traktatów mniejszościowych. Are- 
sztując duchownych litewskich naruszyła Pol 
ska również postanowienia konkordatu zawar- 
tego między nią a Watykanem. 

W koúcowym ustępie powiada list, że rząd 
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Krem Elida Co Godzinę zapewnia 
zękom młodość i piękność nawet przy 
sporcie i pracy. Nadaje on skórzą 
matowość alabastru i droni ją przej 
wpływami ostrego powietrza i słońca. 
Piękne i zawsze młode ręce 

stalemu używania Kremu Co Gądzingę 


GLNZELTUNÓ 


| 
| 
= HANDELSBLATT] 


MORAWSKA OSTRAWA 
od 15 lat, jedyne pismo codzienne w ze. | 
mięckim języku, przychodzące do Polsk 

najwcześniejszymi pociągami. 


Prosimy żądać bezpłatnej prze- K 
syki przez 10 dni. 
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litewski sądził najpierw na podstawie pie 
szych swoich informacyj, że Połska naruszy 
tylko postanowienia traktatów mniejszość 
wych, że jednak „później“ nabył przekonan 
że „rząd polski wykonuje szeroki plan ogó 
skierowany przeciwko niepodległemu by 
Litwy”, 
To ostatnie zdanie, które stoi w jaskra 
sprzeczności z całą skargą litewską — 
żaden z podanych w tej skardze faktów 
ma znamion poczynań skierowanych p 
„niepodległemu bytawi Litwy“ — miało 
dopodobnie posłużyć jako pretekst do pov 
nia się na art. 11 paktu. 
Prowokacyjnej skargi litewskiej nie 
nien rząd polski bagatelizować, lecz pr 
nie użyć tę sposobność, by raz na za 5 
sposób jedynie skuteczny tj. przed Rat 
i opinja publiczną świata — a nie dro 
presyj, które nigdy nie dają dobrych o 
-- ukrócić zauchwalstwo i perfldję reakex 
rządów Í kombinacyj p. Waldemarasą. 


". POZNAN W „OBRONIE“ WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSKI. 


We czwartek wieczór był Poznań widownią 
burzliwych demonstracyj. Tamtejsza endecja 
urządziła więc przeciwko rozporządzeniu min. 
oświaty co do obowiązkowego nauczania ję- 
zyka ukraińskiego w szkołach polskich Wsch. 
Małopolski. Pochód rozpędziła policja. Doszło 
do awantur, szarży policyjnej iid. Są ranni i 
potłuczeni. W Obozie Wielkiej Polski — wiel- 
ki płacz i zgrzytanie zębów. Policja rozpędziła 
wiec patrjotyczny!!.. Ale nawet „War- 
szawianka”* musi przyznać: 

Powodem pożałowamia godnych zajść było 
niezastosowanie sie do przepisów © pocho- 
dzie, które nakazują zgłoszenie go na 24 go- 
dziny naprzód. Przepis taki jest uzasadniony, 
gdyż bywają poci dy, których niedopuszcze- 
nie jest z wszech miar wskazane. Jeśli wła- 
dze policyjne ostrzegają, że będą musiały wy 
stąpić przeciw  niezgłoszonemu  pochodowi, 
niepodobna oczekiwać, że usiąpią wobec zlek- 
ceważcnia zakazu, gdy dochodzi do starć, po- 


| chód tak lekkomyślnie poprowadzony nara- 
żony jest na najprzykrzejsze skutki.. 
W samej zaś rzeczy słusznie podnosi „Ku- 
_ ejer Poranny: 
O cóż jednak chodziło w tej „narodowej, 


r amifestacji. Pochód był zorganizowany dla 
Gia zaprotestowania przeciwko temu, aby 
dzieci polskie w Galicji Wschodniej uczyły 
się także języka ukraińskiego, który jest ję- 
zykiem bardzo znacznego procentu miejsco- 
wej ludności. Rodzice dzieci szkół wschodnio 
galicyjskich są tem rozgoryczeni; lo można ©- 
statecznie zrozumieć. Nie zdają sobie spra- 
wy, że w zamian za to dzieci ukraińskie bę- 
dą się w swoich szkołach uczyły także po 
polsku, co leży w najwyższym interesie pań- 
stwa. 

I Czego jednak w żaden sposób zrozumieć 
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Zwycięstwo Poincarego 
w komisji finansowej 

| Pisaliśmy już, że komisja finansowa parla- 
mentu francuskiego skreśliła niektóre pozycje 
œ przedłożonego parlamentowi przez Poinca- 
jego preliminarza budżetowego. Poincare za- 
żądał od Malvyego, przewodniczącego komisji, 
wołania tejże celem reasumcji tych uchwał. 
tóre naruszyć mogą równowagę budżetową. 
Komisja finansowa odrzuciła na swem pow- 
nem posiedzeniu wszelkie wnioski o zmia- 
w budżecie, Budżet, który w tych dniach 
ostanie przedłożony parlamentowi, wykazu- 
je nadwyżkę w kwocie 514 miljonów fran- 
ów, która częściowo przeznaczoną została na 
odłwyższenie pensji dla urzędników i na in- 
ne niezbędne wydatki. Zwycięstwo Poincare- 
jest więc zupełne. 

Vandervelde przechodzi 

ee 
do opozycji 

mister spraw zagranicznych w Belgii. 
dca drugiej międzynarodówki, socjali- 
ta Vandervelde musi się bronić przed gwałto- 
vnemj atakami prawicy. Kampanję przeciw 
jalistycznemu ministrowi prowadzi głów- 
jego kolega w gabinecie, minister wojny 
e Brocquerille. Dzięki machinacjom tego v- 
iego doszło do tego. że gabinet odrzucił 
ejatywę Vanderveldea. by międzynarodo- 
ej komisji oddać zbadanie powodów naru- 
enia przez Niemców neutralności  Belgji. 
an dervełde nie przyjął spokojnie tej uchwa 
gabinetu, lecz przeszedł do ofenzywy. klora 
jt skierowaną głównie przeciw ministrowi 
jjny. Socjaliści wnieśli mianowicie projekt 
| miesięcznej służby wojskowej, a Vandervel- 
w kilku mowach podkreślił, że 
rządu, jeśli gabinet nad ta rezolucją przej- 
do porządku dziennego. Doprowadzić to 
oże nietylko do przesilenia rządowego. ałe 
rozpisania wyborów. Socjaliści, którzy do- 
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Na horyzencie politycznym 


wystąpi , 
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nie można, to oburzenia, jakie ta sprawa ma 
wywoływać wśród ludności poznańskiej. 
Gdzie są rodzice poznańscy, którzyby nie u- 
zmali za konieczne, aby ich dzieci umiały tak- 
że po niemiecku? Do dziś dnia niestety wielu 
Poznańczyków lepiej mówi po niemiecku niż 
po polsku, a wystarczy wziąć do ręki prasę 
poznańską, aby dostrzec, że jej polszczyzna 
jest zabawnym nieraz dosłownym  przekła- 
dem z niemieckiego. 

Czyż można jednak przekonać — szowini- 

stów? 
O ILE MAMY POZOSTAĆ NA GRUNCIE 
* PRAWNYM.. 


Dnia 31 bm. powinna się zacząć — wywodzi 
p. Stroński w „Warszawiance* — zwyczajna 
sesja Sejmu i Senatu, a dnia 1 listopada ma 
być budżet złożony Sejmowi. To jedna moż- 
wość. A druga — rozwiązanie Sejmu. 

Czyli, o ile mamy pozostać na gruncie pra- 
wnym, co jest pożądane zawsze, a szczególnie 
natarczywie po przyjęciu zobowiązań Z za- 
kresu budżetowania w układzie pożyczkowym 
z 14-go bm, trzeba, 

1. albo aby najdalej 31-go października br. 
zaczęła się sesja zwyczajna, na której odra- 
zu złożony będzie budżet na następny rok Du- 
dżetowy, 

2. albo aby najdalej 31-go października br. 
nie było już Sejmu i Senatu w drodze wcze- 
śniejszego rozwiązania i rozpisania wybo- 
rów najdalej na niedzielę (ord. wyb. art. 14) 
29-ty stycznia 1928, czyli o cztery tygodnie 
wcześniej niżby wypadały one w razie roz- 
wiązania po wygaśnięciu mandatów 28-go li- 
stopada br., gdyż wówczas wybory wypadły: 
by w niedzielę 26-go lutego 1928. 

Tertium non datur prawnie. 

No, zobaczymy... 


(b) 


tychczas z liberałami i klerykałami tworzyli 
większość rządową, mają obecnie zamiar roz- 


bić koalicję i zaapelować do wyborców. 


Irak chce zostać samodzielnem 
państwem 


Król Fejzał z Iraku przybył do Londynu w 
towarzystwie swego premjera, by z Anglją pro 
wadzić rokowania w sprawie przyszłego u- 
kształtowania się stosunku Iraku do Angliji. 
Irak jest, jak wiadomo, państwem mandato- 
wem .W ostatnich latach stosunki w Iraku 
skonsolidowały się, tak dalece, że panującą 
jest tamże tendencja, by Irak zupełnie unie- 
zależnić od Anglji. Istniejący jednakowoż mię 

, dzy Irakiem a Anglją traktat przewiduje, że 
Irak może się zwrócić do Ligi Narodów o u- 
znanie niezależności tylko za poprzednią zgo- 
dą króla angielskiego. Najprawdopodobmej 
więc wizyta króla Iraku w Londynie ma za 
cel nawiązanie rokowań z rządem angielskim 
w tej sprawie. 

I 


Zjszd „Międzynarodowego Związku 
dla współpracy kulturalnej‘: 


W Heidelbergu odbywa się obecnie pierw- 
sza konferencja założonej przez księcia Roha- 
na organizacji dla międzynarodowej współpra 
cy narodów. Na konferencji zjawili się delega 
ci z Włoch, Hiszpanji, Francji, Anglji, Austrji 
Węgier, krajów skandynawskich, Polski i Nie 
miec. Przewodniczącym zjazdu jest prof, Lu- 
dwik Curtius. Na temat „roli historji w świa- 
domości narodów“ wygłosił odczyt hamburski 
profesor międzynarodowego prawa Mendel- 
sohn-Bartholdy, wydawca czasopisma .Furo- 
paische Gesprache". Korreferat wygłosił uczo- 
ny angielski, Alison Philips. 
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W METALOWEM PUDEŁKU 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w niedzielę o godz. 330 popołudniu ja- 
ko przedstawienie popularne po cenach o 50 proc. 
zniżonych „Dybuk“ z p. Morewskim w roli Gady- 
ka z Miropola. O godzinie 8'30 wieczór powtórze- 
nie nowego wielkiego „Azazel“ programu z 12-ma 
ptęknemi numerami, który cieszy się niebywałym 
sukcesem i uznaniem publiczności, dzięki swej 
barwności, bogaciwu i żywiołowemu humorowi. 
Próby sztuki L. Andrejewa pt. „Ten, którego biją 
po twarzy“ dobiegają końca. Reżyser p. Morew- 
ski wydobył z tego dramatu w mistrzowski spo- 
sób całą głębię konfliktu tragicznego na tle prze 
pięknego widowiska, posługując się oryginalne- 
mi pomysłowemi dekoracjami, kostjumami, muzy 
czną ilustracją i zwiększonym aparatem technixz- 
nym. Czołową rołę kreuje p. Morewski a cały 
zespół jest w tej sztuce zgrany koncertowo. Pre- 
mjera we środę dnia 26 bm. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Fura 
słomy" Kaweckiego, która na wczorajszej pre- 
mjerze zdobyła huczny sukces Śmiechu, powtórzo- 
na będzie dziś w niedzielę wieczorem i we wto- 
rek. Dziś popołudniu po raz 14-ty „Król“. Jutro 
„W petach* Bourdeta. 

-— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI. „Pagani- 
ni“ grany będzie dziś w niedzielę o 3'30 pop. po 
cenach zniżonych z p. Malinowskim w partji ty- 
tułowej i z występem gościnnym M. Wawrzko- 
wieza. Szlagerowa ta operetka powtórzona bę- 
dzie jeszcze we wtorek, Środę i czwartek o 730 
wiecz. Jutro w poniedziałek teatr zamkuięty z po 
wodu wyjazdu całego personalu operetkowego do 
"Tarnowa, gdzie odegrana zostanie w sali Sokoła 
przepięknao peretka rodowitego Tarnowianina 
Tadeusza Móllera pt. „Król kawy. W piątek 
teatr zamknięty. W sobotę premjera głośnej ope- 
retki Waltera Broniewskiego pt. „Karnawał mi- 
tości“. 


"A=" 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICE 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul Bocheńska 
Niedziela: „Dybuk“ (przedstawienie  popołu- 
dniowe); Wielki „Azazel*-program 830 wiecz, 
Poniedziałek: „Azazel*-program. 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 730 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Król“; wiecz „Fura słomy 
Poniedjiałek: „W pętach*. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 
(pocz o godz. 7'30 wiecz.) 
Niedziela: pop i wiecz. „Paganini“, 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
PAŁAC SZTUKI 


Wystawa sztuki słowackiej otwarta codziennie 
od 10 rano do 4 popołudniu. 
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Opinia francuska wobec procesu 
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Schwarzbartia 


dak Francuzi oceniają proces SŚchwarzbaria? — Mentalność 


współczesnego człowieka, 


„Sensacja”, czy bolesna sprawa. — Względy polityczne. -—— Ohojętność. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Paryż, 20 października 
. IWyjdźmy na chwilę z dusznej, przepełnio- 
{ej publicznością sali rozpraw, w której co pe 
jen czas zjawiają się koszmarne wizje stra- 
ych rzezi ukraińskich i przypatrzmy się, 
i oddźwięk znajduje proces Schwarzbarta 
ród Francuzów. Nie chodzi nam w tym wy 
dku o zdanie kilku, czy kilkunastu jedno- 
atek, tej miary co Romain Rolland i Keri 
IBarbusse, czułych na każdy ból i cierpienie, 
jedziekolwiekby się ono objawiło, lecz o zdanie 
przeciętnego -człowieka, człowieka francuskie- 
igo i jego stosunek do kwestyj, które proces 
Schwarzbarta porusza. Z góry należy zazna- 
czyć, że nie mogą być tu miarodajne głosy pra 
isy francuskiej, która w większym lub mniej- 
szym stopniu z różnych względów zaintere- 
sowana jest wynikiem procesu, i która nieza- 
„wsze zdobywa się na objektywizm, a często u- 
stosunkowywuje się do tej sprawy zupełnie v- 
bojętnie. 

Na pytanie, jak Francuz odnosi się do pro- 
cesu Schwarzbarta, odpowiedź jest jasna: jest 
to dla niego sprawa zupełnie obojętna, a w naj 
lepszym razie zaspakaja ciekawość i żądzę u- 
słyszenia sensacji. Możnaby wprawdzie powie 
dzieć, że w ten sposób odnosi się większość lu- 
dzi przeciętnych do spraw nie leżących na li- 
nji ich zainteresowań i dażności politycznych 
czy społecznych. Atoli istnieje przecież coś, co 
nie pozwała oceniać procesu Schwarzbarta li 
tylko z punktu widzenia jeszcze jednej sensa- 
cji paryskiej. Proces Schwarzbarta należy da 
tyeh bolesnych spraw, które powinny wszak 
poruszyć do głębi nawet najbardziej obojęt- 
nych ludzi. Rzezie, pogromy — nad tem. zda- 
wałoby się, ńie powinien kulturalny człowiek 
dwudziestego stulecia przejść do porządku 


dziennego, nawet gdyby momenty polityczne 
nakazywały puścić je w niepamięć. Atoli tak 
nie jest. Francuz nie jest niczem ideowo złą- 
czony z Ukrainą, a jednak jest obojętny wo- 
bec strasznych wypadków ukraińskich i me 
usiluje nawet zrozumieć ich istoty. Gdzie łe- 
ży przyczyna tego faktu? Zdaniem naszem 
przyczyna leży przedewszystkiem w mental- 
ności człowieka współczesnego, wspólnej nie- 
mal wszystkim ludom. 

I w tem spoczywa sedno rzeczy. To oddzia- 
ływuje na mentalność człowieka francuskiego 
i to sprawia, że tylko pod wrażeniem strasz- 
nych obrazów i opisów budzi się w słuchaczu 
francuskim pewne, zreszta krótkotrwałe wzru 
szenie i współczucie. Pogromy są dla niego w 
najlepszym razie jeszcze jedną krzywdą, wy- 
wołaną „akcją wojenna”. 

Doszły już nas głosy prasy polskiej o pro- 
cesie Schwarzbarta. I w tych głosach widzi- 
my tęsamą mentalność ludzi, którzy nawet 
wobec strasznych bolesnych spraw nie umieli 
zachować umiaru, ciszy i zdobyć się na objek 
tywizm. To, że wyrżnięto w pień niewinnych 
Żydów jest dla większości prasy polskiej ni- 
czem wobec tych czy owych tendencyj polity- 
ki wewnętrznej czy zewnętrznej. 

Trudno przewidzieć, jak ta mentalność od- 
działa na przebieg i wynik procesu. Może w 
sensie dla Schwarzbarta dodatnim, a może u- 
jemnym. Jedno jest atoli pewnem: jeszeze du- 
żo czasu upłynie, zanim człowiek, ot taki zwy- 
kły czlowick zrozumie ogrom cierpień i 


| krzywd, iakich żydostwo doznaje. Rozumie to 


Romain Rołland, Barbusse i jeszcze kilka po- 


'dobnych świetlanych postaci. a reszta odnosi 
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i siẹ do marlyrologji żydowskiej w najlepszym 


razie z obojętnością... 4 


Rozmowa z przyjacielem Schwarzbarta 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Paryż, 20 października. 
„.Godzina 10 rano. Proces rozpoczyna się do 
piero za cztery godziny. Atoli tłumy cieka- 
wych zapełniają już westybule Pałacu Spra- 
wiedliwości. Dziennikarze z całej kuli ziem- 
skiej spacerują po korytarzach i rozprawiają 
o jedynym temacie dnia: o procesie. 
Rozmawiam ze znanym dziennikarzem ży- 
dowskim, redaktorem amerykańskiego „Nor- 
wertsu", p. Wiewiórką, który zna Schwarz- 
barta z dawnych lat. P. Wiewiórka opowiada: 
— Schwarzbart — to kochany serdeczny, od 
dany przyjaciel, człowiek z ludu, człowiek pra 
wy. Jego sklepik zegarmistrzowski był kiedyś 
punktem zbornym dla szeregu podobnych do 
Schwarzbarta ideowców i zapaleńców. Spory 
literackie. zagadnienia humanitarne i socjalne 
były stałym tematem zebrań u Schwarzbarta. 
Jeden  charakterystyczny szczegół, który 
Schwarzbart kiedyś opowiadał o sobie: Bẹ- 
dąc raz w rodzinnem miasteczku, przechadzał 


; czka do niego. Ten żal prześladował wrażliwe- 


go Schwarzbarta aż do ostatniej chwili i czę- 
sto czynił sobie Schwarzbart gorzkie wyrzuty 
że nie uszanował uczuć religijnych Żydów 
miasteczka. 

P. Wiewiórka rozmawiał ze Schwarzbartem 
kilka dni przed zamachem na Petlurę. 

Schwarzbart był podniecony i ciagle zamy - 
ślony. Wielokrotnie powracał w rozmowach 
do sprawy pogromów. Kilka razy dowiadywa!r 
się szczegółów z życia Petlury. Schwarzbart 
zapytał raz p. Wiewiórkę, czy Petlura przycho 
dzi kiedy do drukarni, w której drukowała się 
równocześnie gazeta żydowska „Parizer Ble- 
ter“ i pismo ukraińskie „Trizub“. 

— Czy wiesz — mówił Schwarzbart do Wie 
wiórki — czem był dla nas Petlura? 

P. Wiewiórka zaintrygowany tonem głosu 
Schwarzbarta zapytał go, o czem myśli, „Co 
ja myślę, co ja zrobię — zobaczymy. Przytem 
wyciągnął pismo ukraińskie, w którem znaj- 


się w sobotę z papierosem w ustach. Odczuł | dował się artykuł, zwrócony przeciwko Zy- 


wówczas żal pobożnych mieszkańców miaste- 
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dom... Eugenja Markowa. 


Prasa polska o procesie paryskim 


Pogromy były i.. będą — oświadcza „Głos Na rodu“. — Rzezie ukraińskie o wiele dotkii viel 

dotknęły Polaków — twierdzi „Czas“. — Skandaliczne sprawozdania PAT-nej wytyka nawet 

prasa polska. — Sumienie ludzkości na ławie o skarżonych. — Czy Petlura jest za pozromy od 
powiedzłałny ? 


Szereg głosów prasy polskiej o procesie 
Schwarzbarta przytoczyliśmy wzgl. omówiliś- 
my już na łamach naszego pisma. Poniżej przyta 
czamy parę charakterystycznych dalszych gło- 
SÓW: 


„Głos Narodu“, w namiętnej polemice z na- 
szym onegdajszym artykułem pt. „Antysemi- 
tym a progromy*, powiada m. in.: 

Były na Podolu w r. 1918 pogromy, jak będą 
jeszcze napewno przy likwidacji bolszewizmu 
w Związku Sowieckim i jak często się zdarzały 


| w okresie rewolucji ma tej ziemi. za Lintielnic" 

i kiego i rzezi humanskiej. Powody ish są różna 
rakie. Ale zrzucać odpowiedzialność za itie ma 
Petiurę, to jest kłanistwo, oszczerstwa i — Tic= 
wuzięczność, których sens dzis już jest ugm ia= 
snym: opłaci się przytoczyć górę oszczerstw 
do Paryża, ho ona ma przyiłoczyć v kich 
antysemitów, a między nimi i polskich. CGinsoń 
ckwyta za filar. Zginą Filistyni! 

„Czas' — „objektywny“ i „liberalny“ orgaa 
nicktórych mecenasów żydowskich — wypo- 
wiada następującą, nader światłą opinię: 

Ukraińska fała pogromowa o wiele dotkliwieł 
Polaków dotknęła, jednakże nikomu z nas nie 
przychodzi do głowy, aby winę za pożar pol- 
skiego życia i nuenia rzucać na poszczególnych 
przewodców ukraińskiego ruchu wyzwoleńcze- 
go. Polskie dwory i żydowskie osiedla płonęły 
nie z „iawazu”, bo ogień. Móży je sirawił wy= 
piyrął z nastroju mas, wytworzonego me przez 
Petłurę i jego bezpośrednich wspołpracowuików. 
Obrońcy Schwarzbarta, jeżeli chcą jndywiduań 
zować zbrodnię pogromów, muszą sięgać wyżej 
do tego synhendrjonu, który niszczycielskie ii- 
Stynkty rosyjskich mas rozpętał, a wówczas 
znajdą tam nietylko Leninów, Bucharinów ł 
Dzierżyńskich, ale i Bronszteinów, Apiełbau- 
mów, Sobełsohnów í wogóle ogromną ilość 
współwyznawców „mściciela”, który za krew 
zawieruchy, przez nich wywołanej skazał — 
Petlurę. 

| Mniejsza o „synhendrjon“ i imne niedorzecz- 

| ności, ale utrzymywanie, że fala pogromów u- 

, kraińskich dotknęła „o wiele dotkliwiej"* Pola= 

| ków, niż Żydów, jest tak oczywistym i kłamki- 

| wym noisensem, że nawet „Głos Narodu“ 
wstydziłby się go powtórzyć! 

Łódzki „Głos Polski“ jest bardzo zadowoło- 
|v Z (zakwestjonowanego narazie) udziału ad- 
| wokata Poznańskiego w procesie, jako „eksper 
| ta“ w kwestjach dotyczących stosunków pol- 
| sko-ukraińskich... Wyraźnie jednak zastrzega 

„Głos Polski“: 
Natomiast byłoby zjawiskiem zupolnie niepo 
l 


żądanem i nie licowałoby z powagą państwa, 
gdyby nasze sfery rządowe uprawiały jakąś pe 
litykę w stosunku do procesu Schwaczbarta na 
korzyść Petlury i dały się powodować do 

tendencyjniego oświetlania przebiegu rozpraw, l 
sądowych. Niestety, takie przypuszczenie musi fi 
się zbudzić w każdym, kto czyta sprawozdania 

z procesu, nadsyłane do redakcji proes wzędc= | 
wą Polską Agencję Telegraficzną. Materja! jest 
dostarczany w tak stronniczej formie i przytem 
redagowany do tego stopnia nałwale, iż brak 
obiektywizmu przebiła niemal z każdego zdaała. 


Jedynym jasnym punktem w całej niemał pra 
sie polskiej jest artykuł „Naprzodu“ pt. „Sumie ł 
nie łudzkości na ławie oskarżonych, choć £ 
„Naprzód“ zamieszcza pozatem bezkrytycznie 
sprawozdania PAT -nej. 


Zabójczy strzał jego zawisjł świat do mawzie- 
nia, do potępienia jednej z wielkich hańb, ciążą 
cych na ludzkiej kulturze XX. wieku. 
poprzez bezdroża zamachu, poprzez 
we i doniosły praces, Proces tem ma dać 
ści surogat ekspiacii za morze mewġ 
rozwydrzomą bestię ludzką przelane krwi, 
ki zadane setkom tysięcy spokojnych 1 mewim 
nych ludzi li tylko z tego tytułu, że są Żydami, 
za podeptanie najświętszych praw i ucaać heds- 
kich na oczach i w sercu Europy. 

Samuel Schwarzbart, jeden z tysięcy zcgacmi- 
strzowskich proletarjuszy, stał się i jest ma ławie 
oskarżonych zastępcą sponiewieranej ludzkości | 
donośnym i bolesnym okrzykiem jej pogwułco- 
nego stymienia. 4 

Przed sądem przysięgłych w Paryżu toczy, 
się proces o najwyższe i najświętsze sprawy, 
ludzkości i jej kultury, o zasady moralności, któ 
remi ona stoi i się rozwija, bez których ona zw 
paść się musi w otchłań anarchii I dzikiego base 
barzyństwa. i 

..Proces Samuela Schwarzbarta może mę t0- 
czyć tylko na poziomie i w atmosierze najwyd= 
szych wartości kulturalnych i moralnych, masť 
być czystem zwierciadłem strasznych ł prawdał 
wych wydarzeń, czułą reakcja na osądy kultural 
nej ludzkości i historii. Inaczej minąć się nmel 20 
swem szczytnem a trudnem zadaniem, nie spal- 
ni swej roli, nie wywiąże się z wielkiej misi. 

O kwestii odpowiedzialności za pogromy 
powiada autor następujące słuszne uwagi: 

Czy Petlura był odpowiedzialnym za te 
zie? 

| Jest to główny temat dowodzeń za l przeQ 
tak ze strony obrony, jak ze strony proław 
ra, cywilnego powództwa i politycznych kół 
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krajńskich. Podkreślić należy, że Petlura był sze 
fem rządu i naczelnym wodzem w ciągu dwóch 
lat najkrwawszych pogromów. Jego pasyw- 
ność wcebec pogromów i pogroiuczyków, jego 
+ wobec nich | łaskawość, jego zacho- 

wanie się wobec różnych próśb i deputacyj, są 
w równej mierze wymowne, jak protestuiące u- 
stąpienie ze swego st stanowiska Ka ik 


Jerozolima. (ŻAT.) Prezydent światowej orga- 
mizacji sjonisiycznej prof. Weizman podczas swe- 
go pobytu w Tel Awiwie odwiedził dom, w któ- 
rym mieści się Rada Robotnicza, Związki Zawo- 
dowe oraz instytucje robotnicze Tel Awiwu. 

W imieniu Komitetu Wykonawczego  „Hista- 
druth'u* powitał gościa p. Gołąb, który dał wy- 
raz nadziei, że odwiedziny Weizmanna przyczynią 
się do lepszego zrozumienia interesów robotni- 
czych, aby nareszcie położono kres bczrobociu i 
głodowaniu tysięcy robotników. 

Dorywcza akcja pomocy nie może zadowolbić 
moboiników. Konieczna jest nowa działalność ko- 
fcrizacyjna, która pozwoli robolnikom  urzeczy- 
wistnić ich dążenia do twórczości i budownictwa. 
Robotnicy domagają się też zniesienia ograniczeń 
imigracyjnych. Całkowite wstrzymanie dopływu 
chaluców podcina podsiawy ruchu  chalucowego 
poza Palestyna oraz osłabia znacznie ruch sjoni- 
wtyczny w kraju. 

W imieain Rady Robotniczej przemawiał Z. 
Feinstein. Wskazał on na to, że już od półtora ro- 
im w miejscowem biurze Histadruth'u jest prze- 
sajo 4000 zarejestrowanych bezrobotnych. W chwi 
fe obecnej 3,000 bezrobotnych musi korzystać z za- 
siłków. 20,000 funtów zebrała rada robotnicza w 

Eel Awiwie własnemi środkami. Centrala pracy 
przy „Elistadruth* opracowała szczegółowy plan 
jw sprawie zastąpienia zasiłków pieniężnych przez 
szereg robót produktywnych, przy których mają 
być zatrudnieni bezrobotni. Mowca zwraca szcze- 
gólnie uwagę na ciężką sytuację starszych robo- 


Eksperci rolniczy Jewish Agency 
| powrócili z Palestyny 


Boston. (ŻAT.) Do Stanów Zjednoczonych przy- 
Byli z powrotem z Palestyny eksperci dla spraw 
pelzictwa, którzy z ramienia „Jewish Agency” 
mbadali na miejscu możliwości rozwoju gospodar- 
h rotsej w Palestynie. 

Powróciio już 4 rzeczoznawców prof. Elwood 
Blead, Dr. Jakób Lippman, Dr N. Ariersown oraz 


Prot Mead oświadczył, że nie uważa narazie 
Ea możtiwe opublikowanie wyników badań eksper 
dów, gdyż mogłoby bo wyrządzić szkodę spra- 
Wie, sprawozdanie będzie już wkrótce opracowa- 
me I doręczone p. Lois Marshall'owi oraz Dr. 


Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 23 października 

Kraków (500 m) 12 Sygnał czasu i kom. lotni- 
em meteorologiczne. 1215—14%U0 Transmisja 
e Filharmonji warszawskiej (wyst. „Echa“ kra- 
kowskiego) 1515—1720 Transmisja z Filharmo- 
Bj warszawskiej (wyst. Krak, Tow. muzycznego). 
1740—1830 Transmisja z Warszawy. 18'30—192%5 
aytac J. A. Gałuszki. 1935—20 Transm. 
le Warszawy (odczyt pt. „O podróży na Islandję“ 
wypowie p. Ferdynand Goetel), 0—2030 Hej- 
z wieży Marjackiej i komunikat sportowy. 
(130 Transmisja z Warszawy. 22'30—2330 Muzy- 
salon. z rest. „Pavillon* (dyr. A. Górzyński). 
Warszawa (1111 m) 1215 Koncert w Filharmo- 
i warszawskiej (pieśń chóralna w wykonaniu 
rakowskiego „Echa“ pod dyr. B. W. Walewskie- 
). 1515 Koncert w Filharmonji warszawskiej 
ór mieszany krakowskiego Tow. muz. i ork. 
h. warsz, dyr. B. W. Walewski). 1740—1830 
Audycja literacka. 2030 Koncert wieczorny (m. in. 
uje i pieśni), 

| Poznań (280.4 m) 920—13 Transm. ze Zjazdu 
jwiązku miast polskich w Poznaniu. 1515 i 17:40 
ransm. z Warszawy. 1830-—1910 Audycja dła 
. 2030—22 Konccri muzyki polskiej (chóry 
iści i ork.) 

Wiedeń (517.2 m) 10/15 Chór chłopięcy. 11 i 15/30 
koncerty. 18 „Śpiewacy norymberscy”, opera Wa 


ra. 

Berlin (4839 m) 1115, 1630 i 2050 Koncerty. 

030 Muz. taneczna. 

Frankfurt n M. (428.6 m) 1930 „Jonny spielt 
", opera Kreneka. 


poety 


leizmann w Palestynie 


Prez. Weizmann u robotników. — Konferencja z Wysokim 
Komisarzem Palestyny 


| 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 24 X 1927 


ukraińskiego, Winiczenki, drugiego prezesa DR b odkreślić należy, 2e PERM sel. ra a; wada FZP e a r ca ZE 
kraińskiego dyrektoriatu, którego ogarnęło prze 
Tażenie, który nie mógł i nie chciał ponosić tak 
strasznej współodpowicedzialności.  Wźiniczenko 
san powiada: „Jeśli Petlurę zowią posromczy- 
kiem, muszę niestety, na podstawie mei znajomo 
ści faktów oświadczyć, że zasługuje na to mia- 
uo,“ 
z [EJ 


trików, obarczonych rodziną, którzy już od 18—20 
lat pracują w Palestynie, byt zaś ich wciąż nie 
jest utrwalony. Następnie mowca porusza spra- 
wę spółdzielni wytwórczych, które nie są w dosta 
tecznej mierze popierane przez egzekutywę sjo- 
nistyczną, 

Następnie zabrał głos Dr. Weizmann, który o- 
świadczył: Cieszę się z okazji szczegółowego o0- 
mówienia na wspólnem zebraniu spraw robotni- 
czych. 

Moje stanowisko w sprawie bezrobocia nie u- 
legło zmianie. Jest to moja najgłębsza troska. 
Również egzekulywa sjonistyczna docenia tę spra 
wę. Niezbędne są jednak duże fundusze. Zdobycie 
lych funduszów jest też celem podróży, która za- 
mierzam przedsięwziąć do różnych krajów. Przy- 
byłem tu. aby zapoznać się z obecną syluacią i 
naradzić się oo do dałszej pracy. Żadne kryzysy 
nie unicestwią mego optymizmu, jest to jedyny 
mój kapitał, A tą wiarą wyjadę też do innych 
krajów. Co się tyczy układu handlowego z Syrją, 
odbyłem w tej sprawie konferencje z Wysokim 
Komisarzem lordem Plumeretn — oświadczył Dr. 
Weizmann. Nie mogę już obecnie zapewnić, że 
sprawa ta pomyślnie została załatwiona. Sądzę 
jednak, że złagodzone zostaną niektóre najszko- 
dliwsze punkty tego układu. Należy mieć nadzie- 
ję, że rząd urzeczywistni swój rozległy plan pro- 
jektowanych robót publicznych, aczkolwiek rząd 
uskarża się na brak funduszów. 

W końcu Dr. Weizmann serdecznie podziękował 
za urządzone mu przyjęcie. 


————0$0——— 


Frankelowi. Odpis sprawozdania doręczony bę- 
dzie organizacji sjonistycznej w Stanach Zjedno- 
czonych. Wszyscy eksperci wyrazili uzmanie or- 
ganizacjom palestyńskim za ułatwienia i popar- 
cie udzielone pracom komisji ekspertów. Sprawo- 
zdanie rzeczoznawców zawierać będzie również 
szereg zaleceń, które mogą być pomocne przy 
rozszerzeniu i intensyfikacji gospodarki rolniczej 
w Palestynie. 


Ludność Tel Awiwu 
Tel Awiw. (ŻAT.) Zgodnie ze spisem dokona- 
nym na podstawie deklaracji podatkowych w Tel 
Awiwie przebywa obecnie 37,129 mieszkańców. Z 
tej liczby mieszka 20,277 osób w mieszkaniach wy- 
najętych. 


NEREÓG m r. | M, DOTA OOO OCD OCZPOWOOWE OR ROAR EW TOORDODDCE 


Słattgart (379.7 m) 12, 16 í 20 Koncerty. 

Lipsk (365.8) 2115 Wyj. z oper i operetek. 

Wroclaw (322.6 m) 830 Koncert mandolinistów. 
1745 Koncert z czasów „belcanto“. 1930 Ork. ba- 
łałajek ros. 

Langenberg (648.8 m) 12/5—13 Recytacje (Ril- 
ke). 1310, 14 i 1730 Koncerty. 19'30—23'30 _Tiet- 
land“, dramat Guimera z muz .d'Alberta. 

——— 


POMYSŁOWA REKLAMA APARATÓW. 


Aby zwiększyć obrót towarów na rynku radjo- 
wym, zarząd poczt i telegrafów w Monachium ze- 
zwolił firmom radjotechnicznym na wstawianie kli- 
jemtom do mieszkań urządzeń radjoodbiorczych na 
tydzień, tytułem próby, bez obowiązku uprzedniego 
mełldowania i wniesienia ustanowionych opłat na po- 
czcie, W ten sposób klijent może osobiście przeko- 
nać się, czy dany aparat dobrze funkcjonuje, jedno- 
cześnie nie narażając sie na koszta, związane z re- 
jestracją oraz eksploatacją aparatu. Przepis tem do- 
tyczy tydko zamożnych firm radjotechnicznych. 


RADJO W AUTOBUSIE. 


Pomiędzy miastem Kolchester a Londynem krąży 
codziennie autobus, który z miejscowości o 200 kim. 
odległej przywozi widzów do teatrów londyńskich. 

A po skończonych przedstawieniach odwozi ich 
napowrót do domu, Autobus jest zaopatrzony w od- 
biornik, głośnik oraz słuchawki. Opłata za podróż 
w obydwie strony wynosi 10 szylingów od pasaże- 
ra. W opłacie tej mieści się koszt podróży, bilet do 
teatru, oraz bezpłatne słuchanie audycyj radjowych 
w czasie drogi. 


w MI DESEROWE EE 


| W ORYGINALE" : H PUDEŁKACH PZ IŻ 
POLEC? 7 ERYKA 
PIASECKI 5. A. KRAKOW. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
Swiaciectwa przemysłowe 


na rok 1928 

Organizacje handłowe od kilku już lat wałczj 
z przymusem wykupu świadectw przemysłowych 
ujętych w szemat kategoryj, jako zasadą niesprej 
wiedliwą i krzywdzącą płatników, których siła 
płatnicza może nie być mierzona  zewnętrznenił 
znamionami przedsiębiorstwa, lecz obrotem t do- 
chodem. Wobec zbliżania się terminu wyknpa 
świadectw przemysłowych, na rok 1928 orgamitaki 
cje gospodarcze wystąpiły do Ministerstwa Skar* 
bu z obszernym memorjałem, który obok żądania 
zasadniczej reformy, wymagającej dłuższego cza- 
su, domagają się uwzględnienia narazie indywi- 
dualnych podań o wykup świadectw niższych ka- 
tegoryj w wypadkach, gdy opłala przewyższa 50 
proc. ustalonego za ostatni rok podatku przemy- 
słowego obrotu z tem, że w razie ustalenia więk- 
szego obrotu za 1928 rok opłata świadectwa zo- 
stanie uzupełniona. (V.). 

—— 


PANEUROPEJSKA ORGANIZACJA PRZEMY» 
SŁOWA PRZECIW AMERYCE? W amerykań-' 
skich kołach gospodarczych dają się zauważyć 
pewne objawy zatrwożenia z powodu ściślejszej| 
organizacji kartelowej między producentami bran' 
ży chemicznej we Francji, Anglji i w Niemczech. 
Wyrażają tam przypuszczenie, że jest to pierwszy 
krok do tworzenia się jakiejś paneuropejskiej or- 
garizacji przemysłowej, która będzie miała za Za 
danie zgniecenie stosunkowo młodego przemysłu 
włókiennego w Ameryce. Wprawdzie Ameryka 
raoże uchronić swoje rynki przed importem drogą 
odpowiednich zakazów celnych, ale obawia się, ża 
straci rynki europejskie. 

NOWY POLSKI STATEK HANDLOWY. W tych 
driach przybywa do Gdyni ze Szwecji parowiec 
„Robur II“, pod polską banderą, prowadzony. 


przez kpt, Szworca. Parowiec ten nabył na wła- 
sność górnośląski koncern węglowy „Robur“ i po 
spełnieniu ostatnich formalności, związanych z 
kupnem, podniósł na jego maszcie polską banderę. 


NADESŁANE. 


Za rubryką tę redekcje nie oapowiade. 


KTOZ TEGO NIE WIE? 


że Ekstrakt Słodowy 


„MALTYNA" 


. wyrobu Browaru J. Götza w Krakowie, 

jest tym środkiem odży wczym, który wsku- 

tek swej dokładności w robocie i dużej 

zawartości Maltozy i Maltodykstryny, jeal 

idealnym środkiem odżywczym dla dzieci 

i ozdrowieńców. 
Wyłąezne zastępstwo 

„PHARMA* Mag. B. JAWORNICKI w KRAKOWIE 
Do nabycia w z aptekach, droguer jach, sklepach spoż. itd. 


SER SZWAJCARSKI 


w kręgach i blokach 
wszechświałowej sławy marki TIGER 
poleca reprezentacja: 


m h; a 
Dr. Silberman i Rieger 
Kraków, Kremerowska 8. Tel. 3495 
Naszej dzielnej i wielce zasłużonej Wsbółpłać 
cowniczce p. Heli Spitzer ze Skoczowa, z oka 
zji Jej zaślubin jak najserdeczniej gratuluje 
2661 x Centrala Ż. F. N. w Krakowie 


Podziękowanie. 


WPamu Drowi FRISCHEROWI, sekundarjuszowi 
szpitala św. Lazarza, składam serdeczne podzięko 
wanie za przeprowadzenie operach i troskliwą opie- 
kę lekarską Dr. M, Kantor. 
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Bnei usterowem oregulewaniem emigrati 


Dna 29 sierpnia b. r. Rada Ministrów uchwa 
Mia projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospołitej (z mocą ustawy) o emigracji. W 
iprzeciwiefńistiwie do wielu ustaw  emigracyj- 
aych obcych krajów, rozporządzenie ujmuje 
e słowa „emigrant“ bardzo szeroko i 

samem zapewnia licznym rzeszom obywa- 
6. opiekę ze strony Państwa. Za emigranta w 
pojęcii rozporządzenia wważany jest obywatel 
polski, który opuszcza lub opuścił terytorjum 
Rzeczypospolitej w poszukiwaniu pracy, dla jej 
niaan ję albo w celach osadnictwa. Do 
tegoii „emigrantów“ zalicza się osoby, uda- 
$ się do swych rodzin, jak również towa- 
zysSzących emigrantom członków rodziny, o- 
przebywających razem z emigrantem za 
członków rodziny. 
| Jak z powyższego wynika, z opieki Państwa 
korzystają nietylko robotnicy i osadnicy, ale 
pównież przedstawiciele zawodów wolnych, 
pracownicy biurowi, personal nadzorczy, kie- 
wowudczy i techniczny, ozego niema naprzy- 
kiad we Włoszech, kraju wybitnie emigracyj- 
ayar 
i W związku z nadaniem tak szerokiego zna- 
czenia słowu „emigraut”, rozporządzenie po- 
Btanawia, że Urząd EEC ny może rozcią- 
©nąć opiekę nad obywatelami polskimi, podró- 
żującymi statkiem w klasie II, III i międzypo* 
kładzie, bez względu na cel podróży tych osób. 
i wi Pracy i O. S. przysługuje prawo, 
fw porozumieniu z zainteresowanym ministrem 
innego resortu, wstrzymania na pewien Czas, 
całkowicie lub częściowo, emigracji do pew- 
mych krajów, jeżeli tego będzie wymagać do- 
bro Państwa lub interesy emigrantów. 

Normalnie pewne ograniczenia swobody e- 
migrowamia stosuje rozporządzenie w stosun- 
ku do samoinie jadących kobiet, w wieku do 
łat 21, oraz mężczyzn w wieku do lat 18. 

Uprawianie agitacji wychodźczej na terenie 
Rzeczypospolitej jest wzbronione, przyczem za 
agitację uważa się udzielanie wszelkich wiada- 
mości drukiem, słowem lub pismem o konjim- 
kturze emigracyjnej w celu skłonienia do wy- 
jazdu. 

Udzielaniem wiadomości o stosunkach w kra 
jach emigracyjnych mogą się trudnić tylko o- 
soby i instytucje, przez Urząd Emigracyjny u- 
poważmione. Ten ostatni jest centralnym orga- 
nean do spraw emigracyjnych i podlega bezpo- 
średnio Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej. 
Organami Urzędu Emigracyjnego wewnątrz 
kraji są ekspozytury i etapy emigracyjne, in- 
Spektorzy, państwowe urzędy pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami, oraz attache 
emigracyjny przy Komisarzu Generalnym Rze- 
Crook ` w Se. R 


J. BURLA 

POWiŁSĆ 
Z hebrajskiego przełożył Dr. Jeremiasz Frenkel. 
65 Ciąg dalszy. 


A mama krzyczala i biła się w glowę; kochany 
i mądry syn, pociecha swej matki. jedyna jej na- 
dzieja, jak mnie opuściłeś i poszedłeś sobie, Al- 
bert, Albert, Albert! 

Babka zaś zawodziła: 
łeś matkę, jak mogłeś opuścić matkę? Kto jej po- 
może... kto ją pocieszy.. słodkiem i dobrem sło- 
wem“ — jak ty... kto otrze jej łzy, jak ty to zaw- 
sze robiłeś — kochany... 

Ciotki i kuzynki także dużo płakały. 

Tak było.. A oto, nie wie, jak to się stało.. Nie 
pamięta, czy go obmyto i pogrzebano. tego nie 
pamięta... ale go przywieziono na tamten Świat... 
na niebie albo w ziemi — tego też nie wie... i był 
tam bardzo duży pokój — jak wielka sala w | szka- 
le — i silne światło tam było.. i dużo aniołków 
leciało przez cały czas tam i nazad.. leciały 
na górze, pod wysokim sufitem, a  „chacha- 
mim“ biało ubrani wchodziii i wychodzili. W gis- 
bi sali była błyszcząco- biała zasłona jedwabna - 
stamtąd słychać było donośne, straszne glosy.. 
powiedziano mu, że tam siedzi Pan Bóg na tro- 
nie. Nikt tam nie wchodził. Wszyscy stali przed 


Mój kochany, tak kocha- | 


| z 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


| 
| 
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Zadanie swe poza granicami ktaju wykony* 
wa Urząd Eimigracyjny zapotnoca organów Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. W krajach, 
uznanych za szczególnie ważue dla emigracji, 
ustanawia się osobnych radców  emigracyi- 
nych, pełniących służbę przy przedstawiciel- 
stwach dyplomatycznych luk komsulatach, 

Jako organ opinjodawczy i doradczy w spra- 
wach emigracji tworzy się przy Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej, Państwową Radę 
Emigracyjnq, w skład której, poza delegatami 
zainteresowanych Ministerstw, wchodzą oso- 
by, pracujące teoretycznie i praktycznie na ni- 
wie emigracji, przedstawiciele organizacyj za- 
wodowych, rolniczych, oraz  przedstawioiele 
orgamizacyj społecznych, działających w za- 
kresie opieki nad emigrantami. Posiedzenia Ra- 
dy mają się odbywać nie rzadziej, niż co 3 mie- 
siące. 

Przewóz emigrantów dozwolony jest wyłą- 
cznie przedsiębiorstwom, posiadającym konce- 
się. Koncesje mogą być udzielane tylko tym 
przedsiębiorstwo krajowym i zagranicznym, 
które rozporządzają Środkami tnansportowemń, 
unznamemi za odpowiednie pod wzęlędem higje- 
ny i bezpieczeństwa. 

Przedsiębiorstwa  koncesjonowane składają 
kaucję na zabezpieczenie strat osób prywat- 
nych i Państwa, wynikających z tytwiu wyko- 
nywamia koncesii. 

Wizbronione jest wynagradzanie pracowni- 
ków przedsiębiorstw przewozowych, załeżnie 
od liczby przewiezionych emigrantów lub o- 
brotów przedsiębiorstwa. 

Urzędowi Emigracyjnemu przysługuje pra- 
wo kontrolowania wszystkich ksiąg oraz kore- 
spomdencyj przedsiębiorstwa. 

Przewóz emigrantów może odbywać się je- 
dynie na podstawie pisemnej umowy przewo- 
zóowcej. Taryfy ich zmiany winny być zatwier- 
dzone przez Urząd Emieracyiny. 

W razie niedopuszczenia emigrantów do wy- 
lądowhnia w kraju przeznaczenia, przedsięblor* 
stwo musi odwieźć osoby te do miejsca zamie. 
szkania i zwrócić wpłacone pieniądze. Ten sam 
obowiązek spada na nie w stosunku do człon- 
ków rodziny emigranta, o ile wskutek Śmierci 
głoww zechcą oni wrócić do Polski. 
Przedsiębłorstwo winno uiścić emigrantowi 
koszty przejazdu do portu, oraz koszty utrzy- 
mania w czasie przejazdu. W rażie zatrzyma" 
nia w podróży z powodu awarji lub kwaran- 
ranny, koszty wyżywienia i pomieszkania emi- 
grantów ponosi przedsiębiorstwo. 

Każdy statek, wiozący emigrantów polskich, 
musi mieć na pokładzie co najmniej jednego 
kę Rokk. jerajem polskim w sło 


peany A olo dwaj wysocy Sch areio biało 
zer wzięli go i zaprowadzili przed samą za- 
słonę... 

Z tamtej strony zasłony zabrzmiał silny głos: 
„Albert, syn Chawadży Dauda Chadad*, 

— Tak.. tak.. — odezwał się jakiś gruby i spo- 
kojny głos, — on jest bardzo dobrem dzieckiem... 
or będzie w raju ze swoimi dziadkami z Hebronu.. 
i może wyrzec jedną prośbę — a spełni się. 

— Proś — powiedzieli do niego biało ubrani 
„chachamim*, 

Najpierw przestraszył się... potem prędko powie 
uział: „Zeby mój ojciec bardzo kochał moją mat- 
EBY 

Wówczas usłyszał, jak silny głos 
„lego nie można zrobić z nieba... 


powiedział: 


kach Boskich — prócz bojaźni Boga' — tak po- 
wiedział głos, jak babka zawsze mówi... 
Wtedy prędko.. prędko się namyślił.. i wyszło 


mu z usl... żeby.. żeby ojca zrobiono ubogim — ale 
iylko na tydzień... tylko na jeden tydzień.. niech 
wie.. a jeżeli znowu pokócha matkę — odda mu 
się wszystkie pieniądze i funty.. a jeżeli nie.. 
ricch zostanie ubogim... jak dawniej... 

Natychmiast odrzekł gruby głos: „Niech będzie 
tak, tak niech będzie!“ — on zaś otworzył oczy i 
widział, że to był sen.. i opowiada teraz ojcu, że- 
by wiedział.. tak wyrwało mu się tam.. 

Ale ojciec, który początkowo słuchał go z zain- 
teresowaniem .i chwilami uśmiechał się, uderzył 
go lekko w twarz i powiedział rozgniewany: że- 
by cię pogrzebano głęboko w ziemi.. Babka nau- 


Wszystko w rę- |! 
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wie i piśmie. Napisy, doivczące podróżnych 
międzypoktadu i III. klasy, winny być umissza 
czone w języku polskiin. 

Przedsiębiorstwo winno na żądanie przed i 
stawicielstwa konsularmego lub dyplomatycze 
nego Rzeczypospolitej, przewozić bezpłatnie 
lub za zniżoną opłatą do Polski obywateli pol. 
skich, pozostających za granicą bez środków 
do życia. 

Werbowanie na osadniaiwo 
Państwa jest niedozwolone. 

Wyjątkowo może Mimister i'racy i Opieki 
Społecznej zezwolić na zaangażowanie w ozna 
czony terminie, do pewnego kraju, ściśle g- 
kreślonei liczby osadników, o ile bedzie im zaa 
pewniona opieka i warunki pracy, oraz odpo- 
wiednie warunki podróży. 

Najmowawie robotników polskich do pracy 
za granicą odbywać się może w zranicach spe- 
cjalnego zezwolenia Urzędu Emigracyłnego tł 
to tylko za pośrednictwem państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, przyczem każdy ro- 
botnik otrzymuje imienną umowę o pracę, spo- 
rządzoną w języku polskim i w ięzyku praco- 
dawcy. 

Wzór umowy podlega zatwierdzeniu przez 
Urząd Emigracyjhy. Zakontraktowani ottzya 
mująa ulgi na przejazd kolejami polskiemi. 

W końcu rozporządzenie zawiera postano= 
wienia karne i określa kary za namawiagie do 
emigrowania (więzienie do 2 lat, oraz gray wia 
do 5.000 dol.), za bezprawne werbowanie osa- 
dników i robotników poza granice Polski (więs 
ziemie do 2 lat, oraz grzywna do 2.000 dol.), za 
udzielanie nieprawdziwych wiadomości o kon- | 
junkturach emigracyjnych (więzienie do 1 rokut | 
oraz grzywna do 2.000 dol.) i za przewóz emi- 
grantów bez koncesji (więzienie do 1 roku, = 
raz grzywna do 5.000 dol.). 


poza granicami 


WESOŁY KĄGIK 
SPRYTNY. ę 


— (zy słyszał pan juź ten dowcip o przewodani- s 
ku w Kairze, który pewnemu Anglikowi pokazy- 
wał dwie czaszki Kleopatry: jedną z czasów mło- | 
dości i drugą z wieku dojrzałego? 

— Nie słyszałem. Proszę, niech mi go pam opg- 
wie! 


JESLI NIE. à a | 
— Niech pan mi powie szczerze, dyrektorze, czyj 
moja córka ma talent? 
— Naturalnie, proszę pani! 
— Bo jeśll me, to niech już lepiej zostanie po | 
rządną dziewczymą. 


LAWA I PRAWA. 
— Tak mnie rwie lewa noga, że mpobuie chodsińjj | 


nie mogę. 


— Starość nie rudość, mój kochany. | 
— Głupie gadanie! Przecież i prawa mog mą 
R Jara e sko” | 


czyła cię takich snów? Wstydź się, bękaroda, I xi 
sobie ode mnie, awantadżi (chytry). 

Ale Albert, wychodząc z pokoju, zapewniaki 

— Przysięgam na Torę — wszystko tak wilifa« 
lem... 

Dużo dni czekał Albert na spełułeńle sią Sai 
dziwił się, że ono nie nastąpiło. Matka zaś i bał: 
ka pocieszały go, mówiąc, że nie dobrze 
jeżeli ojciec zubożeje: przecież wtedy oni też 
cierpieli — zapewne tedy cołnięto w niebie zarzą 
dzenie. 

Kiedy Albert wyrósł na młodzieńca, syi 
szczerze o tom, że za parę lat pojedzie do Paryż 
i sprowadzi do siebie matkę, babkę i rokende, 
a ojca zostawią samego... 


XV. 
Kiedy Chawadża Daud wrócił pewnego razu 5 
Egiptu, w połowie zimy, zauważyli domowońścy 
że „melancholja* u niego przybrała niezwykłe 
rozmiary. Siedział przez całe noce snti 
„salonie“, wzdychał i jęczał i wogóle jakoś dmi- 
wacznie zachowywał się. Doi były słotne, Dead 
wrøcał co wieczór dość wcześnie ze AAA 
wchodził do domu milczący i ponury. eS de 
składało się z czterech pokoi i miało jedno wej 
ście. Daud składał wierzchnie odzienie w prze- 
dnim pokoju, potem przechodził cicho z pokoja do 
pokoju w swyn długim, czarnym chałacie wełula: | 
rym, wreszcie wchodził do „salonu“ i siedział tem | 
po kilka godzin, przeważnie po ciamku. 


Ciąg dalszy nastąpi 


Sir, 8 


— ODDZ RDE O RIĘ ZE RDZA NZ L O 


RATURA I SZTUK 


LGDATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA“ 


«NOWY _DZIENNIK" poniedztałek 24 X 1927 


Gustaw Daniłowski 


Sterany nędzą, walką, niedostatkiem, zinarł 
onegdaj — Gustaw Daniiowski. Nazwano Go 
rycerzem idei legjionowej, bo Daniłowski aż do 
ostatniej chwili życia dochował wierności Ko- 
mendantowi. Ale ten Bayard polskiego Garibal- 
diego był też powieściopisarzem. Był może naj 
tragiczniejszym polskim pisarzem ostatniej do- 
by. Dość rozległą byta skala artystycznych 
Środków Zanarłego, dość sanrorodną Jego indy- 
widualność, by sania sobie wystarczyć, a ied- 
nak uważano Go powszechnie tylko za epigona 
Żeromskiego. lież mu napsnuł krwi rozkoszny 
„gamin* polskiej literatury, nazywając Go 
wciąż miernym nowclistą! Jakaż jednak głębo- 
ka przepaść między „Ludźmi bezdomnymi“ a 
taką „Jaskółką*! U Żeromskiego wprost meta- 
fizyczne dociekanie. względnie docieranie do 
granic wszelkiego ludzkiego czynu, u Daniłow- 

| skiego nie ulegająca dyskusii. poza wszelką a- 
nalizą stojąca potrzeba walki. Żeromski kładzie 
na szalę hudzkiego sumienia ctyczne możliwo- 
%ci i rozmiary dobroci człowicka. a Daniłowski 

| ma przed sobą tylko jeden cel, to jest orężne 

| wyrwałczenie nicpodlezłości Polski. U Żerom- 
| skiego najgłębszy tragizm człowicka kładzie 

| swój cień nawet na troskę o Polskę, przybiera- 

| jąc wobec ostatecznego bankructwa człowieka 
formę „contra spam-spero', — wbrew sobie i 

| losom należy walczyć o wolność Polski i wol- 
ność człowieka w Polsce, — a Daniłowskiego 
ogarnia smutek wobec niemożliwości bezpośre- 
miego czynu. 

Mino to nazywano Go stale naśladowcą Že- 
mawkiepoł 


| Jakób 


W ten właśmie tkwi istota tragizmu pisarza, 
któremu nie pozwolono być sobą. 

Każdy pisarz ma maskę, ale Daniłowski ma- 
ski tej nie wybrał, lecz mu ją narzucono. Żerom 
ski jest tak wielki, że w jego cieniu maleje twór 
czość innych pisarzy. A jednak miał: Daniłow* 
ski prawo żądać, by Go traktowano nie jako 
satelitę Żeromskiego. 


Gustaw Daniłowski urodził się w r. 1872 w Cy- 
wińisku w gubernji Kazańskiej, do szkół średnich 
uczęszczał w Warszawie, studja wyższe odbywał 
w instytucie technicznym w Charkowie. 

Na przełomie 19-go i 20-go wieku wystąpił w 
szranki literackie i odtąd nieprzerwanie służył 
swem piórem piśmiennietwu polskiemu. Z dzieł je- 
ge wymienić należy: „Nemo“ (1900), „Na wyspie“ 
(1901), „Z minionych dni“ (1902), „Dwa glosy“ 
(1903), „Fragment pamiętnika‘ (1905), „Jaskółka“ 
se W miłości i boju“ (1910), „Marja Magdale- 

* (1911), „Lili“ (1917), „Tętent* (1919). 

= wszystkie ulwory Danilowskiego zachowa- 
ły po dziś dzień wartość. Niektóre są tylko do- 
humentem historyczno- psychologicznym z okresu 
bohaterskich zmagań się polskiej klasy robotni- 
czej z caratem. Ludzkość prędko zapomina, dla- 
tego jeśli, trzeba będzie pamięcią sięgnąć do cza- 
sów Okrzei wyciągnie się rękę po tom Daniłow- 
skiego. Zamknięła została w jego dziełach wie- 
czysta aktualność owej rycerskiej epopei polskie- 
go bohaterstwa, którą sadłem swem zalewa do- 
brobyt polskiego mieszczaństwa. 

Jako wierny chorąży tego bohaterstwa Polski 
z okresu 1905 pozostanie Daniłowski w polskiej li- 
teraturze. M. Kanter. 


Kahan 


25 lat twórczości. 


| W bieżącym roku święcił 25-lecie swej pra 
| by, Kterackiej, jeden z najwybitniejszych przed 
| stawicieli nowej literatury hebrajskiej, Jakób 
Kahan. 
|- (Ażeby zrozumieć czem jest 25 lat pracy 
| twórczej w literaturze hebrajskiej, należy zdać 
| sobie sprawę ze specyficznego jej stanu, 
|- Jest to 25 lat bezustannych walk z obcem i 
l żącem otoczeniem; walk o nowe for- 
amy, twórcze, 25 lat błądzenia, w którem mie 
| każdy potrafi dojść do upragnionego brzegu. 

A gdy już ktoś zdołał przybić doń, obdarzmy 
(go przynajmniej papierową koroną. 

„Gdy miałem lat 10, umarła mi matka. 
Fakt ten był bodźcem skierowującym mię ku 


p oraturze. Napisałem wówczas pierwszy 
wWiersz“. Matce był poświęcony". 
r Fakt ten nie odegrał tylko roli czynnika 


akreślającego powołanie Jakóba Kahana 

apanował w jego poezji. 
ą Szukając spetyficznego tonu poezji Jakóba 

ana, znajdziemy go nie w licznych wier- 
ka, publikowanych we wszystkich niemal 
hebrajskich pismach literackich, a w „Matka 
Ma“ ze zbiornika „Hatkufy“. 
| fon „matczyny“ opanował poetę i przebija 
się we wszystkich utworach. 
| | Pe twórczą rozpoczął Jakób 
p 0 a natury. 
aleki był od pierwszych poetów hebrajskich, 

iszących fantastyczne wiersze o drzewach, la 
sach i polach, siedząc w szczelnie zamkniętych 
ścianach „Beth-hamidraszu* lub też w ciasnych, 
nie dających możności wolnego oddechu i per 
spektywy, murach „ghetta“ 

Od dzieciństwa wchłaniał 
chnienie wolnej natury . 

 f nie jest przypadkowem to, że „genre“ Jego 
mszy są tak liryczne, pełne świeżości i po- 


Kahan od 


i 


| 
h 


bezpośrednio | 


lotu i w nich przewija się ton „malczyny“ w 
smutku czy też w radości. 

Umałował milczenie, Jak serdeczna i odda- 
na swym dzieciom matką lubi on opowiadać, 
gdy świat cały spokojem pochłonięty; opowia 
dać wszystko o wsystkiem, bo: 

„Świat! Oto świat — a ja jego 

Skowronek!" („Al Bemataj neszef“) 

I śpiew jego nie jest napuszony, pozbawiony 
przesady, połysku frazesu, a prosty, szczery i 
jasay jak dźwięki słów matki. 

„Zawsze starałem się — opowiada autorowi 
niniejszego artykułu — przyswoić sobie styl 
czysty, bez domieszek „melicy”, w której lu- 
bowali się starzy poeci hebrajscy”. 

I w tem odźwierciedla się charakterystycz- 
ny rys jego poezji. Zawsze serdeczna mowa 
matki bez względu na to, do jakich ze swych 
dzieci przemawia, mniej lub więcej rozwinię 
tych. 

Wszystko cokolwiek przechodzi przez niebie 
skie, spokojne oczy Jakóba Kahana nabiera 


obrazu matki. „Spokój — naprzykład — to 
ramię litościwej matki"; księżyc — „matka 


ocierająca łzy swego syna — świata”. 

I jak ten księżyc, przez niego określony — 
świeci Jakób Kahan na niebiosach literatury 
hebrajskiej a swa delikatna dłonią ociera kaž- 
dą Izę. 


Gdy Jakób Kahan wstępował do szranek li- 
teratury hebrajskiej, panował w niej z jednej 
strony stu-procentowy Febrajczyk — Bialik, a 
z drugiej ukazywało się słońce „Greka“ — Sau 
la Czernichowskiego. Jakób Kahan nie zasilił 
Żadnego z tych kierunków literackich. Poszu- 
kał drogi pośredniej i zdołał stworzyć syntezę 
Febrajczyka i Greka, może drogę „Nowego 
Hebrajczyka" (rak też nazwał jeden ze swych 
zbiorów), 


Był wówczas okres nagłego rozrastania się 
literatury hebrajskiej. Przedstawiciele jej wSpi- 
nali się wysoko w niebiosa. Liryka — płacz du- 
Szy, — a nie tylko duszy narodu, czekała na jej 
siewcę. 

I przyszedł — Jakób Kahan, — wchłonął w. 
siebie tę Świętą pracę z zapałem, właściwym 
młodości, z głębokiem przeświadczeniem, že% 

„Śpiew świata śpiewało serce me, 

Spiew mego serca Śpiewał świat“. 

I kogo nie zastanowiły zwyczajne, na pierw= 
szy rzut oka, wiersze z „Zjawiła mi się matka 
we śmie“, które stały się pieśnią łudową, i jak 
większość twórców pieśni ludowych, tak i ad- 
tor tei poszedł w zapomnienie. 

Jednocześnie z odrodzeniem literatury be- 
brajskiej nabierała nowych kształtów i rozwi- 
jała się idea narodowa. I ona z marzenia prze- 
istoczyła się w wyraźny, żywy ruch narodo- 
wy. Kształty te nadawali z jednej strony A- 
chad-Faam, z drugiej zaś przeciwnik jego — 
Herzl. 

Rozmarzony włóczęga pól i lasów polskich— 
Jakób Kahan — z księgami Heinego i Schillera 
i małą, serdeczną książeczką Mapego „Miłość 
do Sjonu* (..Ahawat Siou“), nie potrzebował o- 
brazów realnych. Lecz gdy przyszła nowa e- 
poka, nie zadowolił się piatoniczną miłością do 
Sjomu, występującą u wszystkich ówczesnych 
poetów, on wytworzył w sobie sumienie maro- 
dowe. Przysłuchajmy się tym dźwiękom, nasu- 
wającym lęk, przypominającym Bialikowskie 
z utworu „Święci”. s 

Oto odsłania się dusza Żyda, pełna bólu i za 
chwilę zda się ujrzymy najstraszniejszą ż naj- 
cięższą prawdę. 

Lecz nie padnie wzniesiony młot (jak u Biali- 
ka), — odpowiedzią będzie ciche, jak echo, sma 
tne, pokrzepiające słowa „schimy“: 

„W krwi twej — żyj!“ 

On stawiał tylko pomniki dla bohaterów na- 
nodu bezdommego, a nie bluźnił dziko, mie po- 
wstawał przeciwko niebiosom z  przekłeń- 
stwem i pyszną przestrogą. 

Cicho, cicho, w sobie samym rozpacza. Ta- 
kie jest życie i tak je przyjmuje serce matki; 
w chwilach najstraszliwszych zwraca się ku 
pozostałym przy Życiu. Gdy tysiące synów gí- 
nie, matki padają rmordowane, siostry zostają 
znieważone, zostawiają dzieci z ojców pogrom- 
ców, owoce najstraszniejszych nocy i do tych 
wszystkich cicho szepce on: 

„W krwi twej — żyj!“ 

Analogicznie w „Zjawisku Proroka“ przepia- 
ta się śpiew z rozpaczliwym krzykiem, aż nie 
potrafimy określić, co jest silniejsze. 

Lecz kończy łagodnie, z tą piękną a cnotliwą 
panią (ruchem narodowym), która zbiera tę- 
sknotę całego Świata i z świeżym dreszczem 
błogosławieństwa ogłasza nową myśl: 


ps 


„Ja urodzę mesjasza! 


Ostatnio poświęca się niemal wyłącznie Ja- 
kób Kahan twórczości scenicznej. Ten dział w 
literaturze hebrajskiej jest zupełnie nierozwi- 
nięty. 

Nie wynika to bynajmniej z winy Kterata he- 
brajskiego. Wszak wszystko, co stworzył, jest 
jeszcze młode i do niedawna nie miał nawet 
własnej sceny. Zrozumiał też on. jak pisarze 
innych narodów, że dzieło nabiera pełni wyra- 
zu dopiero w ustach aktora — artysty. 

Powstały wreszcie sceny hebrajskie, stojące 
na wysokim poziomie artystycznym, a jedna z 
nich „Habima“ dorównała najwybitniejszym 
scenom w Europie i uzyskała sławę wszech- 
światową, lecz do dziś dnia nie został stworzo- 
ny oryginalny repertuar. 

Toteż zrozumiałe, z jakim zapałem podjął tę 
nową pracę Jakób Kahan. 


Analiza twórczości pisarza hebrajskiego jest 
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niezmiernie utrudniona. Nieliczni bowiem do- 
czekali się zbiorowych-wydań ich dzieł. Tem 
bardziej dotyczy to wiclostronunej poezii Jakó- 
ba Kahana; w tem też prawdopodobnie powód, 
że me został on do dziś dnia należycie ocenio- 
ny. Toteż celem moim było jedynie podkreśle- 
mie najcharakterystyczniejszych momentów w 


J. L. Perec, syn jego 


Przed Kilku tygodniami donosiły pisma o 
Rem, że jedyny wnuk J. L. Pereca wystąpił 
z gminy żydowskiej i przyjął chrześcijaństwo. 
| W ten sposób sprzeniewierzył się żydostwu 
jedyny w prostej linji spadkobierca znakomi- 
łego pisarza żydowskiego. Na tym jedynym 
wnuku J. L. Pereca urywa się też żydowski 
sód Pereców „po mieczu”, 
| Z okazji wystąpienia jedynego wnuka J. L. 
Pereca z gminy żydowskiej drukuje na tła- 
mach jednego z ostatnich numerów żydowskie 
go „Forwertsu* Zwi Hirschkan kilka cieka- 
wych rninjatur z życia znakomitego pisarza 
żydowskiego i jego rodziny. Ponieważ tłem 
R kanwą nakreślonych przez autora szkiców 
ljest stosunek J. L. Pereca do syna i wnuka, 
następujące informacje zyskują obecnie tem 
więcej na aktualności. 

. Niemal od pierwszej chwili, kiedy J. L. Pe- 
rec objął w warszawskiej gminie żydowskiej 
posadę urzędnika, zamieszkał znakomity pu- 
sarz na pograniczu między dawnem żydow 
skiem ghetiem warszawskiem, a dzielnicą ary 
stokracji polskiej. J. L. Perec mieszkał przy 
ul. Cegielnej L. 1 Autor „Di goldene Kajt" mie 
szkał tam z żoną i synem Lucjanem, dziec- 
kiem z pierwszej żony, z którą Perec był się 
rozwiódł, 

Ulica Cegielna znajduje się istotnie na po- 
graniczu dwóch światów a to między specyfi- 
cznie ruchliwemi Nałewkami i wytwornem: 
alejami stolicy. Naprzeciwko domu, w którym 
mieszkał Perec, znajdowała się fabryka z czer 
wonej cegły i odymionym na czarno kominem. 
Fabryka ta była tym punktem, który przy ul. 
Cegielnej zwracał na siebie uwagę, odzinając 
się ostro od reszty otoczenia. 

Mieszkanie J. L. Pereca składało się z trzech 
pokoi, zajmowanych przez poszczególnych 
członków rodziny. W pokoju przyjęć, będę- 
cym również sypialnią, władała pani Pereco- 
wa. Drugi pokój był gabinetem pisarza, który 
też wciąż przestawiał meble tego pokoju, roz- 
wieszając wciąż obrazy i fajki (znakomity 
pisarz miał piękny zbiór fajek, w których bar 
dzo się lubował). Trzeci pokój był własno- 
ścią jedynego syna Pereca, Lucjana. Lucjan 
strzegł też zazdrośnie swej własności, nie 
wpuszczając do swego pokoju nikogo 
z obcych, ze znajomych, ani nawet domowni- 
ków. 

Lucjan, to ów ciemny i zły duch w rodzinie 
Pereca. Nazewnątrz, pod względem fizycz- 
nym przypominał w niejednem ojca. Wpraw- 
dzie nie miał owych ognistych oczu Pereca, 
ani też jego zdecydowanego, pewnego kroku, 
ale mimo-to bardzo był podobny do ojca. 
Również i pod względem intelektualnym przy 
pominał Lucjan w niejednem ojca. Przypo- 
minał go przedewszystkiem zdolnościami. Je- 
dnakże zdolności Lucjana nie przyniosły od- 
powiednich rezultatów. Studjował w Dorpa- 
cie fizykę i matematykę, w Warszawie jurys- 
prudencję, jednakże nie ukończył żadnego 
z tych fakultetów. Wiedzę uniwersytecką za- 
mienił też wkrótce na dziedzinę eksportu i im 
portu, ale i tu nie może się wykazać pomyśl- 
nemi wynikami i daje się jeszcze przy 37 
roku życia utrzymywać przez ojca. 

Ale byłoby to jeszcze „pół biedy". Lucjan 
był jednak nieszczęściem ojca głównie dla- 
tego, że zatruwał perecowską atmosferę. — Z 
ojcem nie utrzymywał właściwie żadnego kon 
taktu, chociaż ojciec okazywał dlań wiele 
sentymentu i miłości, Lucjan omijał skrzętnie 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 24 X 1927 


bogatej skarbnicy poety. 

Może już wkrótce doczeka się jubilat zbioro- 
wego wydania dzieł i należnej mu oceny od 
swego narodu. 

Wierzymy też, że długo jeszcze zasilać bę- 
dzie hterature heżrajska w dzieła jego wiecz- 
nie miodego pióra. Jęehaća Warszawiak. 


Lucjan i wnuk Janek 


gabinet ojca. W gabinecie tym siedział świe- 
tny dramaturg i nowelista żydowski w licz- 
nem kole pisarzy; artystów, działaczy i adora- 
torów, brakowało jedynie syna, który bardzo 
rzadko zachodził do pracowni ojca. Lucjan 
unikał bowiem demonstracyjnie zarówno oj- 
ca, jak i jego otoczenia. 

Przyczyną tego była nienawiść Lucjana de 
rasy żydowskiej. Nienawidzgł on szczególnie 
Żydów warszawskich ‚w ich liczbie į — oja 
swego Jicchoka Leiba Pereca. Lucjan nie ukry 
wał też wcale nienawiści swej do żydostwa ! 
do ojca swego, podkreślając ją owszem przy 
każdej sposobności, choćby ona nie była tak 
bardzo ku temu stosowna. Lucjan nie wahał 
się nawel publicznie obrażać ojca swego i to 
wobec najbardziej oddanych mu wielbicieli. 

Tak oto wygladała lichoła, pomięszana z tra 
gizmem Lucjana. I on miał syna. Nazywał się 
Janek. I wobec syna swego, 11-letniego chło 
paka, okazywał Lucjan znaczny chłód i ozię- 
błość. Także chłód Lucjana do Janka opierał 
się na „ideologicznych“ podstawach. Lucjan 
rozstał się bowiem z swą żoną, pochodzącą 
z bogatej arystokratycznej rodziny żydow- 
kiej w Warszawie. Janek był właśnie dziec- 
kiem z tego małżeństwa. Kiedy pewnego razu 
żona Lucjana wyjechała zagranicę i pozosta- 
wiła dziecko u ojca, ten oddał 12-letniego sy 
na do warsztatu jednego z chrześcijańskich 
szewców warszawskich — na naukę. Lucjan 
nie chciał bowiem pozostawńć po sobie „poko- 
lenia intelektualistów". Począwszy od syna 
jego Janka potomkowie Pereców mieli być 
rękodzielnikami. 

Przez cały czas pobytu matki zagranicą, 
przebywać musiał wnuk J. L. Pereca na ter- 
minie u szewca w Warszawie, Kiedy matka 
wróciła Janek został z czeladnika szewskiego 
gimnazjalista. Od tego czasu znienawidził Jan 
ka ojciec jego Lucjan, gdyż uważał, że syn 
jego sprzeniewierza się „lucjanowskim” zasa- 
dom ojca. 

Janek stanowił jednak dla dziadka „Świetla- 
ną pociechę“, jak się wyrażał o nim J. L. Pe- 
rec, który nie znosił pozatem zbyt sentymen- 
talnych, karmelkowych „przydomków“. Bo też 
istotnie przypominał Janek dziadka pod nieje- 
dnym wzgłędem: temperamentem, skłonnością 
mi intelektu, nawet sposobem chodu i żarem o- 
czu. Znakomity pisarz czuł też w Janku „Sie- 
bie“. 

Wnuk chetnie przebywał w pokoju dziadka, 
który ulega mu chętnie. spełniając wszystkie 
jego życzenia. Kiedy Janek chce, by „stary“ o- 
powiadał jakieś „bistorie*. pisarz czyni zadość 
życzeniu wnuka i w ten sposób powstają z cza- 
sem owe wspaniałe „Opowieści ludowe" Pe- 
reca. Janek chętnie tarzał się po dywanie. ta- 
rzał się wraz z nim i dziadek, który musiał je- 
dnak potem Śpiewać piosenki. Perec Śpiewał je 
i w taki sposób powstały „Pieśni dziecięce” J. 
L. Pereca. 

Jak Perec kochał wnuka, tak i wnuk kochał 
oczywiście dziadka. Ale zarazem i Janek — 
Syn Lucjana — nienawidził żydostwa, obraża- 
iąc też gości pisarza słowami: „Żydzi staroza- 
konni“ i okazując im przy każdej sposobności 
— „pogardę“. 

Nienawiść Janka do żydostwa zwyciężyła 
też miłość jego do dziadka, wielkiego żydow- 
skiego pisarza. Wnuk J. L. Pereca wyrzekł się 
znakomitego dziedzictwa nietylko dziadka, ale 
tysięcy przodków i'długich wieków: Janek Pe- 
rec wystąpił z szeregów żydostwa. (Te.). 
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JUŁJUSZ WITKOWER. 
Teatr jesieni 


Serca nie obnażaj, mój blady panie, 

Ta Chłodna Donna nie wie, o co chodzi, 

W zwiędłej jak teatr. mie kłęsaj alianie, 
Lecz szybko odejdź. Jesicó znów nadgieodzi. 


Wśród kuiis „żytkick i żółtych, jak paciere 
Znów nocami czarte szczury szeleszczą, 
Że świec woskowych tłuste krople Xapią, 
Budzą się sny i tajemnie sk pieszczą, 


Och, dałej stąd uciekajmy, wciąż dałej. 
Niechaj miłość nie chwyta nas za gardło! 
Jest jesień jęcząca wśród białych alej, 
Jesień grająca gałęziami largo. 


Pójdźmy stąd piżmem pyszaa primadoftte, 
Sienią przewiewną aleji cienistej, 

Zostawmy prospekty, Śmierć blaskiem wouną, 
Oto sen idzie dusaniej rzeczywistszy, 


Znów idą wolno rude mgły jesieni, 

Niebo jab scena zwija się z szelestem, 
Świat się świetną dekoracią odmienił, 
Suknię rozdzierając z tragicznym gestomt: 


0: 
Zatrzymaj się, Nie obnażaj się nagie 
Nic już nie wróci cudu twego ciała, 
Skończył się teatr, Śwfiat jak dzwonek nagli,” 
O Donno Wonua, szminka Śmierci biała! 
Z NOWYCH WYDAWNICTW 


Brumo Wisawer: „Boczaa autena*. Secja drugi 
Nakładem „Biblioteki groszowej”. Warszawa, 

Autor nazywa te, w ramach dziennikarskich feje- 
tomów pierwotnie pomyślane i wykonane artykutkid 
— „zbiorkiem szkiców i biudistynów miukowych*, 
„Boczna antena“ jest jednak w rzeczywistości — | 
dobrze, że jest tem właśnie, — czem$ mańej i czetmó 
więcej zarazem. Nókt dotąd nie zaprawiał biuietyRów, 
naukowych tak beziroskłówy:n, pociągający hunos 
rem, mika nie marzył, by szkice uaukowe z zakres 
fizyki i pokrewnych wask przysodnóczych syta 
mogła młodzież szkolna, — podczas gdy. faktesz Met, 
że „BOczuą antenę“ z równą satyskałecją przsworiwu 
wać może czternastoletni smarkacz ł jege Med 
dziesięciośstni dziadek. Pod tym względem -soiw 
druga w niczem się nie różni od póenwazej. 

Popularne miaoczuierie zdobyczy nauk. śristych, 
fizyki, chemji, astrononaji, bdołogji, abo jest nrerzą 
łatwą ami bezcełową. Autor obrał tu szczęśliwą dru 
zę ciągłego nawiązywania do codziemiego życi 
podkreślając szeroko zmaczenię najnowszych WJ Baa 
lazków, nie wahając się nawet zużyłorwwi cziege 
zasobu humorystycznych paradoksów. 

Ważnem to jest szczególnie u nas, gdzie ipin giie 
inteligentnych zjadaŚMP chieba patrzy na 
oczyma gazet humorystycznych, ksóre tanich maa 


przykład botaników, mb najczęścią wszyaśktok w 


czambuł „tczonych* obrały za ulubiony parodioi 
swoich żartów. Że jedno dobre odkrycie znaczy, 


więcej, mt wygrana woj, © tem wielt dowie się 
zapewne dopiero z popularne kstędeczki Winewern, 


Dr. Jufjuse Tetihemn, 


KRONIKA LITERACKA 


ŻYDOWSKI FUNDUSZ KULTURALNY. W. 
dze zaczął się ukazywać nowy żydowski ty; 
literacki pod redakcją poety J. Rozenbojnma. W 
pierwszym numerze tego pisma zamieścił m. im; 
artykuł znany w krajach bałtyckich działacz © 
światowy i pedagog Judel Mark. Autor artykabą 
wskazuje na konieczność stworzenia światowego 
żydowskiego funduszu kulturalnego, z kśórego w 
dzielanoby stypendjów oraz pensji artyśtom i iš- 
teratom żydowskim, subsydjowanoby Żydowski 
Irstytut Naukowy, Studja Teatralne itp. i 

„OSTATNIE CHWILE HERSZA LEKERTA', 
Artysta malarz Kruger w Mińsku wykańcza obes- 
nie wielki obraz „Ostatnie chwile Hersza Leker- 
ta“. Tematem obrazu jest spotkanie między rabf- 
nem wileńskim Nomzerem, a Herszem Lekertem w 
więzieniu przed wykonaniem egzekucji. 

ILE CZASOPISM NIEANGIELSKICH WYCHO- 
DZI W AMERYCE? W Stanach Zjedroczonych «= 
kazuje się obecnie 30 dzienników i tygodników w 
języku żydowskim, w tej liczbie 10 pism wydaje 
również dodatki w języku angielskim. Ogółna li- 
czba czasopism nie- angielskich w St. Zjedngoczo- 
rych wynosi 753, w tej liczbie 84 czasopisma 
wydaje dodatki angielskie Wśród czasopism obco 


| języcznych najliczniejsza jest grupa niemiecka. O- 


Z 


banie wydawane są na obszarze St. Zjednoczo- 
mych 174 czasopisma w języka niemieckim. 

ZOLA A SJONIZM. W „Mercure de France“ 
ogłosił Maurycy Blond ariykuł o literackich pla- 
rach Zoli. Z artykułu tego dowiadujemy się, że 
Zola, który zmarł w 62 roku życia, pracował w o- 
sizlnich latach nad powieścią pod lytulem „Justi- 
ce: (Sprawiedliwość). Utwór ten miał być apoteo- 
zą sjosszmu i ide wszechbralerstwa narodów, 

NOWY UTWÓR HAUPTMANNA. W lisiopadzie 
br. ukaże się w nakałdzie S. Fischera w Berlinie 
wielkie epos Haupimanna w heksametrach pi. 
„Des grossen Erzschelms. Landiahrers, Gauklers 
und Magiers Till Eulenspiegel Abenteuer, Strei- 
che Gaukeleien, Gesichte und Trāume“. 

NOWA KSIĄŻKA KAROLA KRAUSSA, W na- 
kladzie „Die Fackel“ ukazała się nowa książka 
Karola Kraussa „Epigramme”. 

AUTOBIOGRAFIA WYDAWCY. Jeden z kultu- 
ralniejszych księgarzy niemieckich, Eugen Diede- 
richs ogłosił u Felixa Meinera w Lipsku autobio- 
grafję, w której charakteryzuje swoją działalność 
wydawniczą. Diederichs przysłużył się ogromnie 
do wzmożenia prądów etycznych w polityce i u- 
mysłowości niemieckiej. On też pierwszy wpro- 
wadził Reymonta na rynek europejski, 

WERFEL O SUDERMANNIE. W „Literarische 
= Welt“ ogłasza Franciszek Werfel artykuł w obro- 
| nie Sudermanna. Jak wiadomo, Sudermann ukoń- 
czył niedawno 70 rok życia, a młody i sławny poe- 
ta niemiecki protestuje gorąco przeciwko lekce- 
ważącemu stanowisku pewnej części prasy nie- 
mieckiej wobec Sudermanna. Zdaniem  Werfla, 
Sudermann stworzył rzeczy, które pozostaną na 
zawsze w literaturze niemieckiej, 

CZY FRANCISZES WERFEL MIAŁ JAKO 
BTUDENT DOBRY APETYT? Niedawno zmarł 
we Wiedniu poeta Walter Krzyżanowski, o któ- 
rym niemiecki pisarz Fritz Reck- Malleczewn za- 
mieścił kilka anegdot, M. in. w tych anegdorach 
epieują młodzieńczy apetyt Franciszka Wertla, 
kłóry obecnie przebywa w Wenecji, Werfel uznał 
ma stosowne telegraficznie zaprotestować, jakoby 
miał rmłodzieńcry apatyt. 
| NOWA SBNSACYJNA KSIĄŻKA © HOHEN- 
| ZOLLERNACH I WIHELMIE H. Herbert Eulen- 
_ berg wydał miedawno książkę 6 Hohenzolternach. 

M m. znajdują się w tej książce liczne anegdoty 
pimedziawiające cesarza Wilhelma II. i jego naj- 
 ukaezego ayna, którego nazywa Wiihalnem lII., 
w niebardzo korzystnem świetle. Książka ta wy- 
mołuje w Niemczech ogólną sensację. 

PROCES O LISTY MILOSNE LUDWIKA THO- 
MY. Żona zmarłego bawarskiego humorysty Lar 


Zresztą rozwiedziony z nią Ludwik Thoma 
napisał Przeciwko tej monografji wystą- 
drogę sądową uniwersalna spadkobierczy- 
Thomy, pani Lieberman, motywując swoją skar 
tem, że Hsty te mogą skompromitować osoby 
eszcze żyjące. Proces ten wzbudził powszechną 
sensację, ale jest nadzieja, że sprawa zostanie u- 


 jgodowo załatwiona. 
STRINDBERG- MODNY W 'ANGLJI. Bardzo 


DR. AWRAHAM SCHWADRON (Jerozolima) 


Lir autografów Í portretów 


słynnych Zydów 


(Przełożył z manuskryptu Leou Templer) 
ilu musiałem  wytężyć wszystkie s1- 
ły w poszukiwaniu autografów i portretów od 
niem języka i zawdzięczając wyniki przypad- 
wschodnich musia- 

łem od samego początku rozpocząć od indy- 
widuałnego poszukiwania u ludzi prywat- 
| osobistości zachodnich dotarłem dopiero po pe 
wnym okresie nasycenia, (Wogóle wysłałem 
65.000 listów i druków celem powiększenia 
zbiorów). Jest to nieskończenie żmudna, nie- 
pych wynikach we wszystkich sferach, a cóż 
dopiero wśród Żydów wschodnich. 
wschodu są wcałe rzadkie. Adresaci listów 
Cremieux'a czy Bórnego mieszkali w Paryzu, 


(Ciąg dalszy), 
domu do domu, kierując się jedynie zasięga- 
kowi. Co do osobistości 
„widu itp. a więc tam, gdzie w stosunku do 
ow czasie 30 lat moich poszukiwań przeszło 
wdzięczna praca, o nieprawdopodobnie ską- 
Choćby dlatego, że listy wybitnych osobistości 
Berlinie lub w innej miejscowości pelnego cy 
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cykl Strindberga. Londyńska prasa poświęca 
Strindbergowi bardzo wiele artykułów. 

ZMODERNIZOWANY SZEKSPIR. Jeden z tea- 
trów londyńskich wystawił „Poskromienie złośni- 
cy“ w zupełnie nowoczesnych kostjumach. Przed- 
siawienie to podobało się, a sukces ten zachęcił 
irupę do objazdu z tem przedstawieniem prowin- 
cji 

ZWŁOKI VERHAERENA SPOCZĘŁY W MIEJ 
SCU URODZENIA POETY. W tych dniach spro- 
wadzono do miejscowości Sint- Amands zwłoki 
zmarłego przed 10 laty belgijskiego poety Verhae- 
rena. Zwłoki te sprowadzono rzeką Scaldą, nad 
którą leży miejsce urodzenia poety. W uroczysto- 
ści wzięli udział para królewska, ministrowie i li- 
czni delegaci. Imieniem Francji przemówił znany 
pisarz francuski Andres Fontaine, Uroczystą mo- 
wę w języku flamandzkim wygłosił Camille Huys- 
mans, który porównał zmarłego pisarza z de Co- 
sterem. 


umiec ni O dE PO S 
ZE SPORTU 


MJR. ESSMAN, długoletni prezes Warsz. OZPN-u 
i wiceprezes PZPN-u, odjeżdża na stałe z powrotem 
do Francji. Mir. Essman obchodzi w dniu pożegna- 
miła, wraż 2 pp. Rusęckim z Makkabi i Posnerem, 
5-letti jubileusz swej pracy w warszawskiej magi- 
straturze piłkarskiej. 

SPARTA PRASKA pertraktuje o tournee po Pol- 
SCE. 

KOBIECY ZJAZD SPORTOWY ma się odbyć pod 
czas Wiielkanocy 1928 r. w Krakowie. 

PPŁK, KRZYSKI, jeden z głównych kierowników 
warszawskiej Legii, został mianowany zastępcą dy- 
rektora PUWP i PW. 

MIĘDZYOKRĘGOWE ZAWODY BOKSERSKIE 
Poznań—Łódź—Górny Śląsk, oraz mistrzostwo Pol- 
ski w wadze ciężkiej, odbędzie się 29 1 30 b. m. w 
Katowicach. Tam też wyeliminowana zostanie repre 
zentacja bokserska Polski na mecz Polska Łotwa, 
który odbędzie się w Rydze w przyszłym miesiącu. 

FAŁSZYWY SCHUHMAN. Na ostatnich między- 
narodowych zawodach bokserskich w Warszawie 
walczył rzekomy Niemiec Schuhman z połskimi bo- 
kseramt, Dzięki zdjęciom wykryto następnie, że jest 
to Radomski z Poznania, popularnie zwany „Ran”, 
mówiący jako Poznańczyk doskonale po niemiecku, 
którego przechrzczomo Schurhmanem 1 wzięto na Ka- 
wał warszawską publikę. Jak widzimy, orzanizato- 
rowie zapaśmictwa i boksu są mepopra wni. 

ROZMUS, znany narciarz zakopiański, występują- 
cy ostatnio w barwach Wisły, gra w drużynie fot- 
balowej Giewontu zakopiańskiego robotniczego, 
gdzie się również odznacza. 

FINAŁ PUHARU ŚRODKOWO-EUROPEJSKIE- 
GO między Spartą (Praga) a Rapidem (Wiedeń) od- 
będzie się 30 b. m. w Pradze, rewanż zaś 12 lub 13 
listopada b. r. we Wiedniu. 

TURCJA—BUŁGARJA, mecz iotbaliowy między- 
państwowy, zakończył się w Angorze zwycięstwem 
Turcji 3:1. 

SIEDZIBA NIEM, ZWIAZKU FOTBALLOWEGO 
została uchwałą walnego zebrania przetiesioną z 
Kiei do Berlina. 

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK LEKKO-ATLET. 
wilizacji zachodu i pozostawiali te papiery w 
ładzie i w bezpieczeństwie z ojca na syna 1 
wnuka, którzy też żyli w zupełnej pewności i 
beztrosce. Imaczej adresaci listów Gaona w1- 
łeńskiego, czy Rabbi Lewi Jicchaka z Berdy- 
czewa. Na ileż to pogromów, napadów, pu- 
stoszących pożarów i wojen narażeni byli w 
ostatnich dwóch stuleciach posiadacze tych 
listów! 

Pozałem nie umiały rodziny, do których 
pisał np. Mendelsohn-Bartholdy, lub Meyer- 
beer, otoczyć odpowiednią troską praktyczne 
przechowywanie tych listów. Zwyczaj adre- 
satów pism np. od Rabbi Meirl Primiszlaner na 
kazywał znów listy te chować między karta- 
mi traktatów talmudycznych, jako coś świę- 
tego pomiędzy świętem, przyezem „jednak — 
jak to wiem faktycznie o dwóch wypadkach 
— dzieci wyciągają je stamtąd, niszczą, czy 
coś podobnego. (Tego rodzaju listy przychó- 
dzą też do mnie w przeciwieństwie do listów 
z zachodu w okropnie zniszczonym stanie i 
trzeba dużo dokucznego trudu, by pozlepiać 
je i zrekonstruować). Albo też zdarzało się np. 
z ojcami socjalizmu w piśmiennictwie he- 
brajskiem lub żydowskiem, Aronem Lieber- 
mannem Freemannem i Dr Jicchakiem Kam! 
nerem, że współcześni nie uważali ich za dość 


wybitne osobistości, by zachować ich listy; li- . 
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Zistępztwo | skład iawryczny 
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślidnych 
J. D. POTOKA Synowie. Będzin-Małobądź 


l 
WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW 


Mikołajska L. 32 — Telefony Nr. 2419, 4104 
oferuje też Qlaj rycynowy medyczny i tuchniczne 
©laj rzepakowy jadalny i techniczny 
©lej kokosowy techniczny 
Glej Iniany 
zajął się ostatnio sprawą weryfikacji uzyskiwanych 
rekordów i t. zw, prób rekordowych | wydał obo» 
wiązujące zarządzenia, mocą których znosi się wo- 
góle próby pobicia rekordów, natomiast uzna się 
tylko te wyczyny lako rekordowe, które w ramach 
przedtem ogłoszonego programu mityngowego przy 
zaistnieniu wszystkich obowiązujących przepisów 
zdobyte zostaną. 


sty te musiano też niszczyć ze względów poli- 
cyjnych. Właśnie też z powodu ich rzadkości 
należą listy tych dwóch ludzi, zupełnie 2re- 
sztą i pozatem nieprzeciętnych, do najwar- 
tościowszych w mym zbiorze. Ponadto zda- 
rza się też Że listy jakiegoś gaona lub cadyka 
poczytywane są przez obecnych ich właści- 
cieli za „Szmirah* (rodzaj amuletu), za ochro 
nę przeciw złu i przeto najczęściej nie odda- 
wane za żadną cenę. Wskutek tego część 
wschodnich autografów w moich zbiorach 
jest też znacznie mniejsza od autografów za- 
chodnich, które oczywiście również bardzo da 
lekie są od kompletu. 

„Oto jak w zbiorach tych zarysowuje się pod 
niejednym względem zupełnie wyraźnie różni 
ca między żydowskim wschodem, a zachodem 
Z drugiej jednak strony powiązane są obie te 
hemisfery właśnie w tych zbiorach znowu w 
ieden duchowo-kulturalny całokształt. 

LJ a a 

O esencjenalnej istocie i określającym ak- 
cencie zbioru moich autografów o ich co7 i 
poco? można naogół tosamo powiedzieć, čo 
należałoby zauważyć o każdym naukowo syste 
matycznym zbiorze autografów, W jednym 
« odczytów powiedział Stefan Zweig, znako- 
mity zbieracz własnoręcznych manuskryptów: 


(Ciąz dalszy nastąpi). 
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Wiadomości z kraju 


ADRES SJONISTÓW POLSKICH DO LORDA 
BALFOURA. 


Organizacja sjonistyczna w Warszawie czyni 
przygotowania do wielkich uroczystości. które 


się odbędą we Środę dn. 2. listopada br. z okazji 
j40-letniego jubileuszu deklaracji Balfoura. Uroczy 
„etości te odbędą się w całej Polsce: na program 
'Bch złożą się manifestacje i wiece wszystkich fra- 
oji í ugrupowań sjonistycznych. W związku z 
przesłany zostanie lordowi Balfourowi adres 

© podpisami żydostwa polskiego. 
PO USTAWODAWCZE MIN, SPRAW 

WEWN. 


- Ministerstwo spraw wewnętrznych opracowalo 

4 zdołało uzgodnić z zainteresowanemi minister- 
stwani projekty następujących rozporządzeń Pre- 
wydenta Rzeczypospolitej: o policji państwowej, © 
suwalczaniu gruźlicy i o zwalczaniu chorób wene- 


| W najbliższych zaś dniach zostaną zakończone 
prace nad projektami rozporządzeń © związkach 
celowych samorządów i o zakładach leczniczych. 


ZE ZJAZDU ZWIĄZKU MIAST POLSKICH 


Na zjazd Związku miast polskich, który odbywa 
się w Poznaniu przybyli przedstawiciele 260 miast 
w liczbie około 450 delegatów. Obrady zjazdu po- 
przedziła uroczystość ł0-lecia powstania związku, 
jaka odbyła się wsali ratuszu poznańskiego. Przema 
wiali prezes Związku miast Dr. Zawadzki, prezydent 
Poznania, Ratajski przedstawiciel rządu Weisbrod, 
adw. Suligowski i p. Szudmalis, przedstawicieł miast 
łotewskich. 

W zieździe weżmie udział również min. Składkow 
ski, który onegdaj wyjechał z Warszawy do Pozna- 
nia. 

POWSTANIE WIELKIEGO TARNOWA. 

Powstanie państwowej fabryki przetworów a- 
zetowych w Tarnowie zrodziło myśl powiększe- 
nia miasta przez przyłączenie odnośnych gmin, na 
kiórych terenie te fabryki powstają. Na pierw- 
szy płan wybija się sprawa wielkiego Tarnowa, 
tj przyłączenia kilku gmin do miasta. Mają być 
zabudowane Dąbrówka Jnfułacka. Świerczków i 
Chyszów. W własnym interesie fabryki leży unie- 
zależnienie się od gmin powyższych a połączenie 
się z samem miastem. Rada miejska na wrześnio- 
wem posiedzeniu powzięła jednomyślną uchwałę 
przyłączenia do Tarnowa 3 powyższych gmin. 


CHOROBA HEINE-MEDINA W POLSCE 


Z Warszawy donoszą: W ciągu bieżącego miesią 
ca, od I do 17 października, zarejestrowano w War 
czawie 8 wypadków choroby  Heine-Medina. Na 
prowincji zanotowamo w tym samym okresie czasu 
15 wypadków tej choroby. Epidemji choroby Heine- 
Medina, zdaniem lekarzy warszawskich, w Polsce 
lotąd nie było i mie należy się jej obawiać, gdyż epi 
lemja ta posiada warunki rozwoju tylko w lecie i na 
wczesnej jesieni, obecnie zaś zbliża się mż zima. 

W bieżącym KEP. zanotowano w powiecie 


z SALI SADOWEJ 


przemyskim trzy wypadki choroby Heine-Medina, z 
tych jeden śmiertelny. 

Choroba Feinc-Medina pojawila 
we wsiach Drohojów į Hudżo. 

We wszystkich trzech wypadkach zaczęła się cio 
roba katarem oskrzeli, po kilku żaś dadach uastąpiło 
pogorszemie, a wreszcie porażenie mięśni kończyn 
dolny ch. 


mianowicie 


He 


me 


PRZED POWROTEM MINISTRA ZAŁESKIE- 
GO. Jak słychać, min. Zaleski wraca z Nicei do 
Warszawy około 10 listopada. Urzędowanie zaś 
obejmie minister prawdopodobnie 15 listopada. 

„GAZETA LWOWSKA“ ZNOWU ORGANEM U- 
RZĘDOWYM. „Gazeta Lwowska“, dawuy organ 
Namiestnictwa Galicyjskiego, od kilku lat wy- 
dzierżawiony przedsiębiorcy prywatnemu, zostaje 
ponownie przejęty przez rząd i będzie ukawywać 
się od dnia 1 listopada br., jako urzędowe wy- 
dawnictwo, przeznaczone dla województw połu- 
dniowych. Na redaktora naczelnego „Gazety Lwo- 
wskiej” powołany został znany poeta i zasłużony 
publicysta p. Czesław Jankowski, który ostatnio 
należał do redakcji „Słowa* w Wilnie. 

ZJAZD NAUCZYCIRŁI SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH. Dnia 1 listopada rozpocznie się w War- 
szawie zjazd nauczycielstwa szkół powszechnych. 

Głównym lematem obrad będzie projekt rządo- 
wy o ustroju szkołnictwa. z którego sfery nau- 
czycielskie nie są zadowołone. 

URZĘDNICY KONTRAKTOWI OTRZYMAJĄ 
DODATKI MIESZKANIOWE. Onegdaj delegacja 
Związku zawodowego pracowników państwo- 
wych złożyła ministrowi skarbu postulaty w spra 
wie przyznania urzędnikom kontraktowym, po- 
bierającym wynagrodzenie ryczałtowe, dodatku 
mieszkaniowego. Mimisterstwo skarbu odnosi się 
przychylnie do postułalów urzędniczych. Urzędni- 
cy kontraktowi mają otrzymać doxiatek mieszka- 
niowy z wyjątkiem pracowników pobierających 
bardzo wysokie wynagrodzenia ryczałtowe. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W BANKU DY- 
SKONTOWYM. Onegdaj na konferencji w mini- 
Sterstwie pracy ustalone i przyjęte zostały wa- 
runki likwidacji strajku pracowników Banku Dy- 
skontowego warszawskiego. W myśl tych warun- 
ków, bank przyjął minimum podwyżki na 10 proc, 
z tem zastrzeżeniem, że niższe kategorje pracow- 
ników otrzymają podwyżki wyższe, a wyższe ka- 
tegorje podwyżki procentowo niższe. 
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aresztu Śledczego. wobec czego kara dwóch 4state 
mich (Chudego i Jarosieyricza) została wykonana. 

Reszta oskarżonych w lîczbie 12, a te: Paweł Gę- 
gała, Piotr Dutko, Michał Dutko, Dymytr Czupyłoa 
Marjan Hess, Wacław Ziembiński, Ostap Charcialis, 
Wasyl Kostyniuk, Abraham Sokal, Szymon Dmy= 
trasz, Michat Piemiażet i Eustachy Prokopowicz Zos 
staża uwolniona od winy i kary. 

W motywach wyroku zaznaczył przewodniczący, 
co nastęjuie: Na podstawie wyników rozprawy, 
w szczęgółności na podstawie tfóniaczemia się oskar 
żorych. zeznań przeshuchanych Świadków i odczya 
tanych aktów i dokumentów, tudzież orzeczenia rze 
czoznawcy p. majora Studenckiego, przyiał tryburał 
za stwierdzone, że ua obszarze Rzeczypospolitej pol 
skiej, od dłuższego czasu działa zorganizowana 
akcja szpiegowska, której wywiad pracuje na rzecz 
państwa zagranicznego, względnie państw zagranicz 
nych, że obecny proces mimo swej obszerności, jedy 
mie odchylil i ujawnił część akcji szpiegowskiej i jeł 
nczestaiców i że w akcji tej brali udział uznani przez 
trybunał winaymi zbrodni szpiegostwa i że ci oskar. 
żem zdawali sobie sprawę Z tego, że ich praca Sszpłe 
gowska idzie ua korzyść państwa. względnie państw. 
zagranicznych, Z uwagi na to. że rozchodzi się © 
zbrodnię szpiegostwa i że rozprawa była tajną, big 
sze uzasadnienie powodów wyroku zawarte będzie 
w jego pisemnem wygłoszeniu. 

Ze względu na czas trwania alic} szpiegowskieł 
jej rozciągłość, wielkość nieberp'oczeństwa dła pań- 
stwa 1 udział w miei poszczególnych oskarżonych, 
trybuna! wymierzył karę w granicach ustawy, tna 
jac ją za odpowiednią ich przewiniemiu; w szczegól- 
ności trybunał uważa osłkarżoną Pipczyńcką, jeżełł 
nie za głowę, to za duszę organizach Szpiegowa 
skici a co do oskarżonych Kołodija, Zabłockiego Ú 
Szutnskiego przyłał, jako okoliczność obciążającą %0 
byli płaśnymi fuukcjonariuszami organizacji szpłezo» 
wskłej, a więc że byli zawodowymi szpłegami, przy 
czem trybunał nie przyjął iako owoliczanści lazodeą 
cej przyznania, skoro oskarżeni względnie orgadiza= 
cja została nakryta na gorącym uczyoku, 2 przyzna 
nie np. Kołodija było tego rodzajm, że dążyto do ża. 
cieemrienia i utrudnienia wykrycia prawdy materai 
nej. + 

Odnośnie do oskarżonych Katowicza,  Eeszaa, 
Szczyrby, Hryculaka, Stycury, Zagrobenepo i Dro- 
heńki przyjął trybumal, jako obciążałącą okoliczność, 
że łako żołnierze w czymnej służbie 
przysiędze brali wdział w akcji szpiegowskiej, wagłę 
dnie zaniechałi, przeszkodzemła popełałenia 14 E 
dni. 

Po ogłoszeniu wyroku adw. Dr. Wośćnialsoweki E 


| strzegł imieniem zasądzonych trzy dmi do mimzydju, 


Powrót do pracy został ustalony na dzień 22 pa | 


żdziernika. W ten sposób strajk po 31 dniach zo- 
stał zakończony zwycięstwem pracowników. 

LIKWIDACJA ODDZIAŁU OBOZU WIELKIEJ 
POLSKI W FJAROSLAWIU. Na skutek zarzadze- 
nia urzędu wojewódzkiego we Lwowie i staro- 
stwa jarosławskiego władze bezpieczeństwa przy 
stąpiły do zlikwidowania oddziału O. W. P. w 
Jarosławiu. U obożnego rejenta Ganthera zakwe- 
stjonowano i opieczętowano korespondencję i dru- 
ki partyjne. 


24 Ukraińtów skazanych 7a akcję szpiegowska 


na rzecz ościennego państwa 


L2 oskarżonych uwolniono. — Trybunał stwier dza istnienie zorganizowanej szajki szpiłegow- 
skiej na terenie państwa polskiego. 


Kraków, 23 października. 

Wczoraj o godz. l2-tej w południe nastąpiło zgod- 
nie z zapowiedzią ogłoszenie wyroku w procesie 36 
Ukraińców, który przez 5 tygodni toczył się w kra 
kowskim sądzie okręgowym karnym przy drzwiach 
zamkniętych, Na wielką salę rozpraw przysięgłych. 
gdzie odbywal się proces, wpuszczono nieliczną pu 
bliczaość, złożoną przeważnie z rodzin oskarżonych 
i przedstawicieli palestry. Przybyli też liczni funkcjo 
narjusze polici politycznej i Śledczej. 

Punktualnie o godz. 12-tej w południe zjawił się 
ua sali trybunał, a przewodniczący s.s.o. Podobiński 
bo stwierdzeniu, że kilku oskarżonych, odpowiada- 
jących z wolnej stopy nie przybyło do sądu, przystą 
pił do ogłoszenia następującego wyroku: 

Oskarżeni, uznani winnymi zbrodni szpiegostwa 
na rzecz obcego państwa z par. 67 u. k., zostali za- 
sądzeni: Włodzimiera Pipczyńska na 5 lat ciężkiego 
włęzieula, Wasyl Kołodij na 4 lata, Roman Szumski 
na 4 lata, Paweł Zabłocki na 4 lata, Włodzimierz 
Kabrak na 3 lata, Teodor Semakowski na 3 lata, Ste 
tan Jaćkow na 3 lata, Andrzej Szczyrba na 3 lata, 


Józef Hryculak na 3 łata, Józef Stecura na 3 lata, 
Iwan Pokładok na 2 i pół lat, Julja Boryłówua na 2 
i pół lat, Marja Boryłowa na 2 i pół lat, Jan Sołhan 
na 2 i pół lat, Mikołai Steianyszyn na 2 lata, Anie- 
ła Nakoneczna na i i pół roku, wszyscy z twardem 
łożem co miesiąc i wliczeniem aresztu Śledczego od 
lipca 1926 r. Oskarżeni Kołodij, Zabłocki, Kubrak i 
Semakowski skazani zostali zarazejn za usiłowane 
skłonienie żołnierzy do zdradzenia tajemnic wojsko 
wych. 

Dalsi oskarżeni zostali skazani za współwinę w 
zbrodni szpiegostwa z par. 5, 67, 212 i 213 u. ks 
popełnioną przez zaniedbanie doniesienia do władz 
o działalności szpiegowskiej wyżej wylnienionych, 
aczkolwiek o działalności tej wiedzieli i doniesienie 
mie mogło narazić na szkodę, ani ich samych, ani ich 
rodzin. Są to: Józef Kluczenko, skazany na 2 lata, 
Iwan Nakoneczny, Marjau Kotowicz, Antoni Zagro- 
belny, Henryk Felsen, Tadeusz Drobenko, wszyscy 


: sadniczą zmianę. Na przyszłość organa policyjne bęe= 
dą upoważnione do działania z własnej inicjatywy 1 
| obowiązane do wytaczania 


prosząc zarazem o wypuszczenie z aresztu uwoliżo» 
nych. 

Prok. Dr. ĦHubl zgłosił zażalenie niewaćmości ce 
do wszystkich uwolnionych, oraz co do $-8m1, zasą 
dzonych za współwinę, a nie za sapiegostwo, łąda« 
iąc zarazem ze wzgłędu na obawę ucłeczkł zatrzy- 
manie wszystkich w areszcie Śledczym. 

Trybumał po naradzie postanowił wypuścić z are 
sztu wszystkich uwolnionych za złożeem przyrme 
czenia, że ua każde wezwanie sądu — stawią się Í 
o s władze na wypadek zmiany miejsca. po 

tn. 


Podczas ogfaszaria wyroku zemdlała Żona jednegu 
z zasądzonych, Semmakowska, którą pogotowie ratent 
kowe odwiozło do szpitala. 
bo menie EC noc c 


Nowy kedeks karny a nie- 
wierność małżeńska 


Omawiając nowy kodeks karny, który wkrótce 
ma zacząć obowiązywać, dzienniki włoskie podkre» 
Ślają między innemmi, artykuły kodeksu, tyczące się 
występku niewierności małżeńskiej. Nowy kodeks 
karze surowo występek niewierności. Lekkomyślm 
małżonkowie i niewierne małżonki będą karani. w 
myśl nowych przepisów, więzieniem do trzech lat. 
Dotychczas występek niewierności małżeńskiej kare 
ny jest we Włoszech. jak i gdzieindziej, więzieniem 
od trzech miesięcy do roku. Do wszczęcia sprawy 
iednak konieczna jest iniciatywa strony poszkodowa 
nej, tak, że sprawy o niewierność wytaczane są tyl 
ko z oskarżenia prywatnego. 

Nowy kodeks wprowadza pod tym względem zae 


sprawy o niewierność 
małżeńską w razie stwierdzenia występku „in fla= 
granti“. Ciekawe jest również. że nowa ustawa zno 


' si uprawnienie strony poszkodowanej do przebacze 


skazani po półtora roku. Mikołaj Chudy na i rok i: 


Włodzimierz Jaroszewicz na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia z twardem łożem co miesiąc i wliczenieni 


nia niewiernemu współmałżonkowi. Według nowych 
przepisów strona poszkodowana nie będzie już mia= 
ła prawa, jak dotychczas. składania prośby do sądu 
o darowanie kary metżonkaw: lub małżosce, skaga- 


| nej za występek zdrady małżeńskiej, i 
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wbrew swoi: 
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Do demnych kostiumów nosi się obecnie bluzki 
w kolorach jaśniejszych Jako materjał nadaje się 
ku temu rmijlepiej crepe de chine, voile georgette, 

pe satin itd Większość bluzek ma rękawy dłu- 
i oryginalne żaboty. Kolor odpowiadać winien 
zawsze kolonowi kostjumu. 

Bardzo modne eą w roku bieżącym płaszcze a- 
Ksamitne we wszystkich kolorach, w szczególno- 
bci czarno i bois- de rose . Płaszcze te są bogato 
zdobione futrami. 

Na obrazku naszym (1) widzimy bardzo gusto- 
woy model pałszcza aksamitowego koloru bois 


Ko sie nosi w Paryżu? 


Paryż, w połowie października. 

Wracając raz jeszcze do płaszczy wieczorowych 
nodmienić muszę, że w tej dziedzinie najwięcej no- 
'wości zauważyć możemy. 

W pierwszej linji zauważyć tu musimy nowy 
kiój, bardzo prosty oraz skromny sposób przybra 
mia. Płaszcze, które krojem przypominają płasz- 
'cze na ulicę, a różnią się od nich jedynie niesły- 
chaną kosztownością i wspaniałością materjału, 
wcale nie są oszywane futrami, albo tylko w bar- 
dzo skromnej mierze, w przeciwieństwie do tego- 
rocznych wiosennych. 

Żeby tę skromność 1ekompensować, sporządza- 
ją je z przepysznych aksamitów, rnabijanych sre- 
brem, z gładkich aksamitów jedwabnych, z cięż- 
kich brokatów, z lamy kolorowej iub z atłasów, 
zahaflowanych perłami. 

Modę tę, zainicjowały panie Jacqes Poreł, baro- 
nowa Rotschiłd i inne, uważając, że ten typ okry- 
cia nadaje się wybornie na okrycie letnich sukien 
wieczorowych. Płaszczyki te mają wąskie rękawy 
i są bardzo szerokie dołem, albo też mają równe 
szerokie plecy, szeroko na siebie zachodzące przo 
dy i tak są skrojone, że dolna część plaszcza wy- 
daje się znacznie węższą od górnej. Model ten wy- 
daje się doskonale w aksamicie srebrno  popiela- 
tym. Wogóle jasne kołory, popielaty i beige, będą 
miały w jesieni bardzo wielkie powodzenie. 

Widać też mnóstwo tiulowych sukien z fanta- 
zyjnemi spodniczkami, z licznych falban. Śliczne, 
ale tylko dla całkiem mlodych osób będą sukienki 
blado różowe, jasno- żółle, i w innych jasnych 
odcieniach, ale jednak najlepiej wygląda- 
ją suknie z czarnego tiuiu z przybraniem ze stras- 
sów, albo i prawdziwych bryłantów. Na suknie 
tiulowe nie nakłada się jednak żadnych płaszczy, 
ale krótkie capy i to nie czarne, a białe. Są to 


skromne okrycia, z białego jedwabiu, srebrnej la- 
my, albo nawet i białego sukna z czarnym aksa- 
mitnym kołnierzem w sytlu naholeońskim 

, Pańtolelki czarne bardzo są modne, 


ale małe 
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de rose, dalej płaszcz aksamitny czarny (2) zdo- 
biony kołnierzem i mankietami futrzanemi. 

Dalej nosi się w Paryżu: 

— Pantofelki wieczorowe z satyny koloru 
chair, zdobione inkrustacjami ze złotej skórki, lub 
też białe lame, zdobione perełkami. Modne są ró- 
wnież pantofelki srebrne z szerokiemi paskami, 
dookoła których widzimy sznureczki z drobniut- 
kiemi perełkami; 

— Kapelusiki filcowe, aksamitne we wszystkich 
kolorach, głównie jednak bronzowe, beige, czer- 
wone i czarne. Kapelusze te nosi się teraz z czoła. 


nóżki najładniej wyglądają w srebrnych panto- 
felkach i takich pończochach. 

Kolor popielaty, we wszystkich odcieniach i ńu- 
ancach przeważa w modelach jesiennych a nawet 
zimowych. Bardzo oryginalne są kostjumy z po- 
pielatego aksamitu, przybrane nie futrem, a skó- 
rą wężową. 

Widziałam również płaszcze przybrane futrem 
w sposób bardzo oryginalny Mianowicie futro 
wykrojone w krążki mniejsze i większe, naszyte 
inkrustacją w desenie, co stanowiło bardzo efe- 
ktowną nowość. 0. P. 

a Ep m 


Mahatma Ghandi o kobietach 
hinduskich 


Emancypacja czyni obecnie na Wschodzie wiel- 
kie posiępy, ale w wielu krajach stare zwyczaje 
niezgodne z systemem zachodniej kultury utrzyma 
ły się do dziś dnia lub zlekka tylko są podmino- 
wane Do takich zwyczajów należy purdah, która 
ustanawia, że na publicznych zebraniach kobiety 
muszą być ukryte przed okiem mężczyzn za para* 
wanem lub zasłoną, Stąd znane w Indjach powie- 
dzenie: uchylić purdah czyli odkryć tajemnicę. Ma 
hatma Ghandi ubolewa nad tym, urągającym 
wszelkim pojęciom emancypacji zwyczajem. 

— ŻZerwijmy jednym energicznym wysiłkiem 
purdah — woła Mahatma, — tem bardziej że od- 
wieczny ten obyczaj, obowiązuje we wszystkich 
krajach Indyj, bo w Dekanie, Guiaracie i Pendżabte 
jest zupełnie nieznany, a nie widzimy żadnych 
złych skutków, wynikających z względnej wolno- 
ści kobiet w tych prowincjach. 

W nowej publikacji, biuletynie hinduskiego Cen 
trum informacji, noszącym tytuł Indja Today (In- 
dje Dzisiaj) pisze Mr. Ghandi: 

— W Bengalu, Bihane | Ziednoczonych prowin- 
cjach, obserwowałem święte przestrzeganie syste- 
mu purdah. Podczas mego przemówienia na Zgro- 
madzeniu w Darbhanga miałem przed sobą męż- 
czyzżm, ale za parawanami były niewiasty, o któ- 


wzajemnie z sobą złączonych; noszą się na rękach 
i ra nogach. 

— Strassowe naszyjniki 
wych. 

— Biżuterję, harmonizującą z kolorem okrycia, 

— Dekolty są mniejsze niż w sezonie ubiegłym. 

— Sztuczne pieski, które nosi się pod pachą; tu- 
łów z tyłu się otwiera i zamyka się fermuarkiem 
do ściągania, dzięki czemu otrzymujemy oryginal- 
ną torebkę. Torebki takie są bardzo ładne, noszą 
je jednak głównie podlotki. 


do toalet wieczoro- 


rych nic nie wiedziałem, dopóki nie zwrócono mt 
uwagi, że przemawiać mam do nich. Te niewi- 
dzialne słuchaczki napełniły serce me smutkiem. 
Bolało mnie to i upakarzało. Myślałem o krzyw- 
dach wyrządzanych w Indjach kobietom przez 
mężczyzn.. Znam wysoką kulturę tysięcy sióstr 
do których przemawiać jest mi dane i wiem że są 
zdolne podr.ieść się do tychsamych wyżyn co męż- 
czyźni. Wiem, że wolno im czasami uchylić put- 
dah. Ale ta przypadkowa wolność nie przynosi 
zaszczytu wykształconym sferom naszego kraju. 


Czy kobieta ma wartość jako 
e . 
czynnik polityczny? 

Prasa angielska bardzo żywo komentuje o- 
świadczenie przewodniczącego partji konserwaty- 
wiej w Kanadzie Bedforda Benneta, że dumnym 
jest na swój stan kawalerski. W ten sposób może 
bowiem polityk zupełnie poświęcić się polityce, 
gdyż dwom bogom tj. polityce i żonie służyć nie 
rożna. To oświadczenie wywołato powszechne 
oburzenie kobiet, biorących zwłaszcza czynny u- 
dział w życiu politycznen. Miss Wilkinson, pia- 
stująca godność poselską w parlamencie angiel- 
sk'm bardzo ostro skrytykowała „kawalerskie“ 
otwiadczenie p. Benneta z Kanady. Zdaniem pani 
Wilkinson, Bennet nie zdaje sobie nawet sprawy, 
jaką pomoc ma polityk w swojej żonie, która za- 
łatwia wszystkie sprawy życia codziennego i W 
ten sposób pozwala mężowi zajmować się tylka 
polityką. 

„Manchester Guardian" polemizuje znowu z wy, 
wodami pani posłanki Wilkinson, wskazując zwła 
szcza na okoliczność, że kobiety zawdzięczają swo 
ją polityczną karjerę po większej części swoim 
mężom. Kobiety dostają się do parlamentu na 
miejsca opróżnione przez swoich mężów. Lady 
Astor weszła do parlamentu, gdy mąż jej lord 
Asquit został parem Anglfi i musiał się dlatego 
zrzec mandatu. Pani Vintringan objęła mandat po 
śmierci swego męża, a pani Philipsohn, znana ar- 
tystka, otrzymała też mandat po swoim mężu, 


i 


| KOWIE w czasie od 16 do 22 był następujący: 
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Już została otwarta filia znanego ze swej solidności magazynu obuwia 


H 
MEDAN przy ul. Grodzkiej L. 19 ee 


bogato zaopatrzona w obuwie, śniegowce i kalosze, pierwszeręgdnej jakeści PO CENGZH KONXURENSYIHYCH. 


KRONIKA | Giona Shwanbania karys 


ae e Ee 
a T. 
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Pażdziernik ustępu z książki p. Zefii pizza M4 
Wschód 23 Zachód Obrona Szałoma Schwarzbarta, dowiedziaw | plarza tej książki, 
słońca słońca szy się z naszego pisma o książce p. Zofji Kos- W numerze z 19 bm. przedrukowaliśmy — 
Gm. 13 Niedziela 16 m. 29 | sak-Szczuckiej pt. „Pożoga“, zawierającej | jak sobie Czytelnicy przypominają —  usięp 
27 Tiszri 5688 wspomnienia autorki z lat 1917—1919 na Ukra | z „Pożogi* z rozdziału „Pod Petlura", w któ- 
inie, a m. in. dane odnoszące się do pogromów | rym p. Kossik-Szczucka opisuje pogrom w 
żydowskich, zwróciła się do nas telegraficznie | Płoskirowie. 
PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO Zz prośbą o przesłanie jej oryginalnego egzem- | Z: 


DZIENNIKA" 


ukaże się jutro rano » zwyklej porz i zaw. | Najemnicze zwłoki 3 osób w piwnicy 


rać będzie prócz aktualnych artykułów, oraz d L St :ślnei Krakowi 
ostatnich wiadomości telegraficznych i kroni- omu przy ul. arowiSinej w Arakowie 


śarskich, wywiad z gen. sekretarzem Ligi 
: 3 Ą Í Wczoraj ramo dożorczywi domu przy ml. Starowiśl | padki, że piwnicę obierali sobie bezdomni jako 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela w spra- | nej |. 17, natknęła się w piwnicy tej realności na 3 | schronienie na noc. 
wie Schwarzbarta, dalsze szczegóły rozprawy |! trupy ludzkie, dwóch mężczyzu i kobietę. Przerażo- Po dokładnem zbadaniu trupów przez lekarzy o= 
paryskiej, informator gospod., dodatek tygo- | na wybiegła na ulicę i zaalarmowała policję; na | kazało się, że denaci zażyli jakiejś trucizny; w Kaa 
dniowy „Lekarz Domowy“, obfity dział spor- | miejsce taiernmiczego wypadku przybył zaraz lekarz | cie piwnicy była porzucona flaszka z wódką. Istotną 
towy wraz z wynikami zawodów niedziel- obwodowy i pogotowie ratunkowe. Początkowo my | przyczynę śmierci wykaże dopiero sekcja zwłok. 
nych, a w działe fejlet. dalszy ciag powieści Ślano, że zachodzi tu wypadek zaczadzenia, wobec | W zmarłej rozpoznano niejaką Wiktorię Pietrzykńó« 
I Burli T któ 3 a & ij" czego lekarz pogotowia zastosował Środki lecznicze, | wnę, zaś w zwłokach jednego z denatów Władysła» 
hi a ZE EJ nie znosili , OILAZ | które jednak nie dały wyniku. Policja przystąpiła do | wa Cieślika, zwanego „Zweiaosem”, roznosicieła re 
umoreskę A. Awerczenki. śledztwa, celem stwierdzenia identyczności zmar- | klam kimowych. Identyczności drugiego mężczyzny 
-— tych i przyczyny tajeimiczej Śmierci. Stróżka zezna | dotąd nie stwierdzomo. Zmarli są w wieku od 20 de 
— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA | la, że piwnica była stale zamykana na klucz, toteż | 30 lat, a z ubrania ich można wnioskować, że pocho 
oŚbędzie się we czwartek 27 bm. o 6-tej wie. musiano dokonać tam włamania, o czem świadczył | dzili ze sfer robotriczych. Zwłoki przewieziono do 
x ie N a J by wygięty skobel. Piwnica przylegała do kotłow- | zakładu medycyuy sądowej, ceken pzzeprowadzeaia 
czorem w magistracie, Na porządku dziennym | pi mieszczącej się pod budynkiem kina „Nowości“ | sekcji. 
da. 4 a" R ulic, zatwierdzenie | ; w dka | 0 DESA SAN ci | zimowej nosował w niej pałacz. Były wy E 
ert na dostawy itd. 


— MAŁE WAKACJE SZKOLNE. Minister- aa Mid wodki a Ee UR: | krochapdai zaa. KADA E Jan zam. Krółowej Jadwigi | 198 zgło: 
stwo oświaty zarządziło, aby na święta umar- sił, że skradziono mu z niezamkniętego mieszka: 
łych młodzież szkołna była zwolniona od nau nia garderobę wartości 500 zł. — Horabik Piotr. 
ki w sobotę, 29 bm. po godzinach szkolnych, a woźnica z Luboczy zgłosił, że dnia 24 bm. skra- 


nauka rozpoczęła się dopiero we czwartek 3 li ERU M0 2 >= Honey zz pał 
stopada. W związku z tem młodzież będzie 


; x A, BĘ A lozofji U. J. zgłosił że dnia M hm. o gad. 30 
uwolniona od nauki na ferje zimowe o jeden skradziono mu Z sałi wykładowej U. J. Kordkią 
dzień później, tak, że ferje te trwać będą od skórzaną kołoru żółtego wartości 20 zł. 

23 grudnia włącznie do 2 stycznia 1928, — MILA SUBLORAFORKA. Fraacizask lim 
-— DZIENNIKARZE RUMUNSCY W KRA- ki Eg że pa 18 bm. oj zeń poj sub 
KOWIE, Wczoraj wieczorem przybyli do Kra Ama Wojciechowska ga dera- 
kowa przedstawiciele prasy rumuńskiej, wita- bę i biżuterję wartości 1000 zł, poczem 1iiegia. 
ni na dworcu przez reprezentantów władz i e. _MERKAZ 
prezydjum Syndykatu Dziennikarzy krakow- + le 23 = „= "A 4). Bua 
skich. W ciągu dnia dzisiejszego goście zwie- Fal o godz. 5 popoł. Wsłue zeżmą 
dzą zabytki Krakowa, a w nocy odjadą do Bu nie. Na porządku dziennym m. m: Wybory i amisi 
karesztu. 


na statutin. 
— KORONNY ŚWIADEK „GŁOSU NARO- 
DU“, We wczorajszej notatce pod tym tytułem 
wypadło wskutek błędu drukarskiego słowo 
„bundowskich*, skutkiem czego sens notatki 
został zniekształcony. Ostatnie zdanie notatki 
ma opiewać: „W każdym razie możemy zape- 
wnić „Głos Narodu", że enuncjacje bundow 
skich pism dla młodzieży na temat żydo- 
stwa i religii żydowskiej posiadają wagę do- 
kumentu tylko dla... antysemitów”. 
— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- 


obok Warszawy jedynem miastem w Polsce, któ- 
re tę dogodność u siebie zaprowadziło. Urządze- 
nie krakowskie jest o wiele praktyczniejsze i te- 
chnicznie modniejsze od warszawskiego, bo nie- 
tylko prześwietla numery orjentacyjne, ale także 
oświetla odcinek chodnika przed domem, a przez 
górne oszklenie u bramy także część sieni. Z po- 
wodu tych zalet krakowski typ latarni orjentacyj 
nych jest nawet poszukiwany w niektórych kra- 
jach zagranicznych, mp. w Rumunți, skąd przycho 
dzą zamówienia na dostarczanie tych latarni. 
GŁ) 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pami S. R. napiła 
się wzamiarze samobójczym  jodyny. Wezwane 
pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, przewiozgło desperatkę do szpitała św. La- 
zarza. Powodem usiłowanego samobójstwa — nie 
porozumienia rodzinne. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Helena La- 
sker przebiegając ul. Krakowską  pośliymęła się 
tak nieszczęśliwie, że upadając, doznała złamania 
prawej nogi. — Jan Guzik (lat 50) upadł na ul. 
Katwaryjskiej na bruk, przyczem szat zwich- 


nięcia prawej nogi. — Na ul. Zwierzynieckiej zo- 
stała potrącona przez tramwaj Nr. 5 Aniela Klim | my: K. l R. MOOR, Kraków, Grodzka 13, 3# 


kowa (lat 28) w chwili, gdy usiłowała przejść | StAłY Zakupione zagranicą przed zwyżką cem 


| 

| 

| 
przez jezdnię. Doznała ona potłuczeń na głowie. | Wszelkie więc futra, czy skórki, czy gotową 

| 


deszły swego czasu do zmanej w całej Polsce 
od przeszło 60 lat istniejącej hurtowni śwter fe: 


Jak stwierdzono, Klimkowa sama ponosi winę | Kouiekcję męską i damską sprzedaje firma po 
wypadku, gdyż była w stanie nietrzeźwym i nie | cenach tanich, nie liczac się z obeoną zwyżkał 
zważała na sygnały motorowego. cen zagranicą. Z tej sposobności należy więc 

— WŁAMANIE NA GRZEGÓRZKACH. Ubice- | korzystać. 1384 
głej nocy włamali się niewykryci sprawcy do bu- e B— 
PE firmy „Odlew“ przy ul. Żółkiewskiego l. ZAMIAST WIEŃCA na trumnę kuzyma bl. p, Jas 

gdzie rozbili kilka biurek i skradli kasetkę | kóba Fischlera, składają na rzecz Zakładu Wycho- 
zad podręczną z kilkunastu złotymi. Sprawcy | wawczego Sierót Żydowskich w Krakowie, ni. Dle- 
widocznie zostali spłoszeni, gdyż pozostawili na | tla 64 — zł. 20 
miejscu maszynę do pisania, którą sobie już przy- | 2663x Maarycowie i Dr. Jakóbowie Fischlerowia, 
gotowali, jak również narzędzia do włamania. | w====nu=m—eeezeanzezcyn EZR RÓ AYO ONRAZERSAWOOPY ANO 
Jak wydelegowani na miejsce funkcjonarjusze po REPERTUAR KINOTEATRÓW 
licji stwierdzili, w kasetce tej znajdowała się BAGATELA. „Królowa „półswiatkać 
O 1 S 3» 

poprzedniego dnia większa gotówka do wypłaty NOWOŚCI: „Napoleon w Moskwie”. 


pracowników, którą jednak na noc z kasetki wy- s À 
PROMIEŃ; „Kontredans małżeństw“ komedia, 


icto. 
SZTUKA: „Uśmiech losu“ 
— WÓZEK, Z WÓZKA. Z MIESZKANIA I — UCIECHA: „Biała A i 


Z SALI WYKŁADOWEJ! Henryk Rose, kupiec SAM 

zgłosił do policji, że dnia 21 bm. skradziono mu | © wo CE 

z przed sklepu przy ul. Siennej wózek dwukolo- 

T wara 0 a z Einari Kiszka rolnik ' Tym P. T. prenumeratorom z e 

z Gorkoszowic pow. Miechów zgłosił, że z wozu  * incji, którzy nie wyrównają ju JE 

mów w t. zw. latarnie orjentacyjne, prześwie- | na pl Szczepańskim skradziono mu palto war- zaległości załączonym do dz 

ające numery domów, dla ułatwienia odczyty- | lości 70 zł, — Franciszek Brożek robotnik zgło  %: jejszego ner:sru czekiem P. K. O. 

ania ich w porze nocrej. Obecnie już ostatnie : sił, że w Rynku gł skradziono mu z wózka rę- wstrzymamy  ojutrze wysylkę nae 
r są zaopatrzone w te latarnie. Kraków jest | cznego 1 skrzynkę marmolady wartości 50 zł. — i szego pisma. 


dyfterji 2 wypadki, czerwonki 1. róży 1. sz%a% 
latyny 6. ospy wietrznej 3, kokłuszu 1, tyfusu 
brzusznego 6. 

— HURTOWNA SPRZEDAŻ  ZIEMNIA- 
KóW I KAPUSTY. Z uwagi na obecny sezon 
sprzedaży ziemniaków i kapusty magistrat 
przypomina, że hurtowna sprzedaż ziemna- 
ków i kapusty na wozach dozwolona jest na 


ny Wisły. w Rynku Dębnickim. Na Stawach. 
ùa pł. u wylotu ul. Długiej, na pl. Zgody oraz 
w Rynku podgórskim. 

— [LATARNIE ORJENTACYJNE. Magistrat 
est w toku zakończenia prac nad zaopatrzeniem 


I sr 


p 
# ; 
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Warszawa. 22, 10. Sin. W „Dzienniku Ustaw“ 
zaio się rozporządzenie Prezydenta Rzeczy 
»spolitej o uporządkowaniu stanu prawnego ży 
owśkich gmin wyznaniowych. Ważniejsze ar- 
tykuły tych przepisów postanawiają, że Żydzi 
Zamieszkulacy Rzeczpospolitą z wyjątkiem wo 
jewództw poznańskiego, pomorskiego i Śląskie- 
go tworzą związek religijny, który składa się 
z gniin. Na czele związku stanie rada religiina 
gmin żydowskich. Gminy żydowskie w zasadzie 
pokrywają się terytorialnie z gminami politycz- 
 nemi. Kompetencje gmin stanowi: zorzanizowa 
filie i utrzymywanie rabinatów, zakładanie i u- 
trzymywanie synagog, domów modlitwy, kąpie 
li rytualnych, cmentarzy, czuwanie nad religij- 
nem wychowaniem młodzieży, zarządzanie ma 
j latkami gminy i fundacjami wszelkiemi urzą- 
dzeniami I zakładami do gminy należącemi. Po 
zatem gmina ma prawo ndzielania ubogim Ży- 
| dom pomccy dobroczynnej I zakładania w tym 
celu instytucyj dobroczynnych. 
i Zarząd żydowskich gmin wyznamowych 
mniejszych składać się ma z rablna I ośmii! 
_ członków, obranych 


NA PODSTAWIE PIĘCIOPRZYMIOTNI- 
i KOWEGO PRAWA WYBORCZEGO 


na lat cztery. 
Zarząd wybiera z pośród siebie przewodnicz» 
cego | reprezentuje gminę we wszystkich sto- 
sunkach prawnych. Gmina wielka jest zarzą- 
dzana przez radę gminy wyznaniowej, wybra- 


PRZEGLAD FILMOWY 


(y) Jak wiadomo, pierwszy amerykański film 
Emila Janningsa „Drogi wszelkiego ciała" zdobył 
w Ameryce wielką popularność. Nie od rzeczy 
będzie też zapoznać czytelnika z treścią filmu, któ 
ry wkrótce wyświetlany będzie również na ekra- 
nach europejskich. 

August Schilling,kasjer bankowy w jednym 
z małych zachodnich miast Ameryki Północnej 
jest wielce sumiennym i ambitnym urzędnikiem, 
froskliwym małżonkiem i ojcem. Pewnego dnią 
jedny n 


otrzymuje on polecenie sprzedaży w 
z wielkich nriast sąsiednich, szereg papierów war- 
tościowych. Do głosu przychodzi pokusa. Jedna 


z współtowarzyszek w pociągu uwodzi sumienne 
go dotąd urzędnika. Następnego ranka budzi się 
Schilling w nędznyni hotelu i stwierdza, ża nie ina 
poruczonych mu papierów wartościowych. Prze- 
rażony udaje się Schilling do lokalu, w którym 
przebywa kokota, jednakże tam rzuca się nań 
„druh* rozpustnicy, pobija go dotkliwie i w tym 
stanie rzuca i:a szyny kolejowe . 

Opryszek okrada jeszcze Śchillinga ze znajdu- 
jących się przy nim przedmiotów © iakieiś war- 
tości, aż w tem Schilling (Jannings) wróciwszy 
do sjł, stacza zwycięską walkę z opryszkiem, któ 
rego z kolei rzuca na szyny. Nadjeżdżający po- 
ciąg miażdży opryszka, który wręku ściska zega- 
rek z wyrytem na nim nazwiskiem „August Schil- 
ling" 

Wskutek iego zmiażdżone przez pociąg ciało 
wzięte jest za zwłoki Schillinga, który też istotnie 
= czyta w gazetach o swej śmierci i rzetelności 
| Schililng niema odwagi wrócić do domu i przy- 
= znać się do wszystkiego. Jako dozorca jednego 


Nowe tllmy polskie 


ANTONI PIEKARSKI W ROLI MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO, 

Nowym tym filmem polskim jest „Komendant“, 
wykonany przez wytwórnię „Diana-Film* w Pozna 
niu pod kierunkiem dyr. Bigoszta. W filmie bierze 
udział szereg autentycznych osobistości zasłużonych 
zwłaszcza około armji polskiej. 

Rolę marszałka Piłsudskiego kreuje znany nam do 
brze reżyser i aktor, Antoni Piekarski, Akcja filmu 
rozgrywa się w autentycznych miejscowościach 
awiazanych z walkami legionów poiskich, 
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(feieivnen ud naszego korespondensia) 


nei również na podstawie 5-cio przymiotniko 
wego prawa wyborczego i przez zarząd. Naczel 
ne władze nadzorcze określają liczbę członków 
| rady i liczbę członków zarządu dla poszczegól 
nych gmin. Rada gminna wybiera zarząd na za- 
| 


sadzie wyborów proporcionałlnych na przeciąg 
czterech lat. 

Do rady gminy wyznaniowej należy: uchwa- 
lanie budżetu, oznaczanie wysokości wkładek i 
oznaczanie opłat, zaciąganie pożyczek, zakłada 
nie urządzeń lub reformy zakładów gminnych, 
zmiany w stanie majątku nieruchomego gminy, 
wybór rabina gminnego i podrabina, oraz inne 
sprawy, których opracowanie władze nadzor= 
cze lub zarząd przekażą radzie. 

Ostatnią instancją jest rada religijna, Która 
wykonywa przysługujące związkowi religijne- 
mu prawo korporacii i reprezentuje jej Interesy 
wobec władz państwowych. Składa się ona z 
14 świeckich członków 1 7 rabinów wybranych 
na zasadzie głoswania tajnego i proporcional- 
nego. Siedzibą rady relizijnel jest Warszawa. 
Minister spraw wewnętrznych może do niej no- 
minować jeszcze 4 członków Śwleckich i 2 rabi 
nów. 

Na czele jej stoi prezes i jego zastępcy. Wy- 
biera ona z pośród siebie wydział wykonawczy 
dla spraw bieżących. Przewodniczącym wy- 

działu iest prezęs rady. 
| Wydane obecnie przepisy o orzganizach gmin 
| żydowskie hstanowią wielki krok w uporządko 
| waniu stosunków prawnych w państwie. 


Nowy film z Janningsem 


„Drogi wszelkiego ciała". 


z parków wiedzie przez długie lata cichy samo 
try żywot. Wtem dowiaduje się, pewnego razu 
iż najstarszy jego syn, który w międzyczasie ZA 
slynął jako skrzypek-wirtuoz, wystąpi gościnnie 
w miejscu pobytu ojca. Syn nie przeczuwa nawet, 
że jeden ze służby, któremu opuszczając salę kon- 
certową, daje dolara, jest jego ojcem. 

Ojciec zatęsknił jednak teraz za domem tak 
hardzo, iż za otrzymanego dolara udaje się do 
miasteczka rodzinnego, gdzie przebywa w pobliżu 
domu. W ten sposób widuje stale Schilling rodzi- 
nę, za którą udaje się na cmentarz, gdzie rzeko- 
mo znajduje się jego grób. Na oemeqtarzu zadj- 
dują się *ównież groby dwóch padłych w czasie 
wojny synów 

Nastaje zima Rodzina Schillingów swięci wil- 
ję. Lód i śnieg pokrywa okna rodzinnego donu. 

| Stary Srhilling przywiera twarz do  zmarzłej 
szyby i spoziera do wnętrza. Zauważa go poli- 
cjant i chee go ująć Szmer z za okien usłyszał 
syn Schillinga i pragnie nieznajomemu zaofiaro- 
wać gościnę 

— Czy nie ma pan własnego domu? pyta syn 
ojca. 
ia O tak — odpowiada stary Schilling: mam 
miły dom... 

Młodemu Schillingowi udaje się wpłynąć na po- 
licjanta, by ten nie aresztował starca. Następnie 
syn daje starcowi, w którym nie poznaje ojca 
jeszcze kilka dolarów W moźną noc wigilijną 

I odchodzi stary Schilling niepoznany przez syna 

Gra Janningsa w tym filmie przewyższa wszy 
stkie dotychczasowe kreacje znakomitego artysty 
kinowego. 


——og0—— 


BOLESŁAW PRUS NA EKRANIE. 

Jeden z warszawskich reżyserów filmowych Leon 
Trystan, realizator „Buntu krwi żelaza”, oraz Ko- 
chanki Szamoty z Igo Svmem, przystąpił do filmo- 
wania powieści Bolesława Prusa pt. „Dusze w nie 
woli“. „QOwóżdź* filmu stanowić ma oryginalnie uję- 
ta maskarada w czasie karnawału, wyścigi na polu 
Mokotowskiem oraz wianki na Wiśle. Leon Trystan 
realizuje nowy swój film wespół z warszawską wy- 
twórnią „Lux“, 

Jeszcze jeden nowy film polski pt. „Martwy wẹ- 
zel“ (reż, K. Czyński) obfitować ma w szereg brawu 
rowych scen. Scenarjusz opracował Ireneusz Pla- 
ter-Zyberk, z którym wywiad zamieściliśmy przed 
niedawnvm czasem. 
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U LUDZI, CIERPIACYCH NA ŻOŁĄDEK, kiszk 
przemianę materji, stosowanie naturalnej wody go- 
rzkiej „tranciszka Józelja* pobudza prawidłowość 
funkcii narządów trawienia | kieruje odżywcze dla 
organizmu suki do kwwiobicgu . Opinie wybitnych 
lekarzy specjalistów wykazują, że woda „Franciszką 
Józefa“ jest niezmiernie pożyteczna także i przy 
zwapnicniu naczyń krwionośnych (przy arteriosklę» 
rozie), Żądać w uptekach i drogucrjach. 1967 

APARAT telefoniczny nowy okazyjnię do sprze- 
dania. Wiadomość: Margulies, Grodzka 17, sklep. 

2655 x 


„PŁYŃ DZIEWCZĘ, PŁYŃ!" 


Do nowego filmu pod takim tytułem zaangażował 
„Paramount“ Gertrudę Ederle. 


FILM „LOTNICZY“. 

Jesse Lassy poświęcił  Lindberghawi ikm pt. 
„Wings“ opiewaiący bohaterstwo „króla przestwo». 
rzy”. 

„KRÓL BOKSEROW". 


Ryszard Dicks ukończył nowy film pt. „Król bokse 
rów". 
JESZCZE JEDNA „ALRAUNE* 
Brygida Helm, grająca jeduą z głównych ról w fil- 


mie „Metropolis“ otrzymałą obecnie rolę tytułową 
w filmie „Alraunę* osnutym na tle powieśc! Eversa. 


LON CHANEY W NOWYM FILMIE „ŻYD WIE. 
CZNY TUŁACZ“. 


„Żyd wieczny tułacz”, dwukrotnie iuż fllmowany 
we Francji, poraz trzeci ma być nakręcony w Molly 
wood pod kierunkiem Wiktora Siostroma. Lon Cha- 
ney wykona rolę główną. Wytwórnia Metro. 


W. D. GRIFFITH — LILIANA GISH. 


D. W. Griflith powraca do „United Artists" | pade? 
muje znów produkcję samodzielną. Wraz z nim przy 
stąpią do słynnej spółki dwie adkryte przezeń gwia 
zdy: Liljana Gish i Karola Dempster. 


GAŻE AMERYKAŃSKICH AKTORÓW 
WYCH. 


Z powodu kampanji, podjętej ostatnia przez tru- 
sty amerykańskie celem zniżki wygórowanych płac 
niektórych „gwiazd“, pisma fachowe przytaczają na 
stępujące liczby: 18.000 artystów filmowych w Holly 
wood zarabia od 5 da 15 dolarów dziennie; są to 
tzw. figuranci, 700 artystów wyższej kategorii zara” 
bia po 20 dol. dziennie: 300 posiada pensię od 500 do 
1500 dol. tygodniowo; 1000 zarabia mniej „niż 500 del 
tvgodniowo, 150 gwiazd pobiera od 500 do 2000 dol. 
tygodniowo: 50 od 3000 do 15.000 dol.. wreszcię 15 ar 


FILMO: 


tystów, którzy pracują na samych slebie, posiada do 
jchody, trudne do określenia. 
== 


MOŻŻUCHIN, po rocznym pobycie w Ameryce 
wraca do Europy, a to podobno z powodu rozczał9- 
wania się nowym Światem i jego nadmierny n matę» 
rjalizmem. 

RAMON NOVARRO pracuje obecnie nad fllmem 
historycznym, w którym gra rolę Ludwika XIV. 


Pan 


Walka o teorję Darwina w WF 
kościoła anglikańskiego 


W łonie kościoła anglikańskiego wybuchł 
spór o teorję Darwina, Biskup z Birmingha- 
mu, dr Barness wygłosił ubiegłej niedzieli w 
katedrze św. Pawła w Londynie kazanie, w 
którem wystąpił przeciwko kościełnym sakra- 
mentom, a przedewszystkiem przeciwko teorji 
transsubstancjacji (tj. przemiany wina w 
krew Chrystusowa). Po ukończeniu kazania, 
gdy dr Barness zeszedł z ambony, wystąpił 
Przeciwko niemu kanonik Bullock-Wester, œ 
uroczystym protestem, nazywając Barnessa 
kacerzem. Doszło do burzliwej wymiany zdań, 
która przybrała bardzo ostre formy . 

Nazajutrz pa kzazaniu wystosował dr Bar- 
nesa list do głowy kościoła anglikańskiego, 
arcybiskupa z Canterbury, w którym zaznu- 
czył, że kościół nie może przejść do porządku 
diennego nad rezultatami nowoczesnej wiedzy, 
Przy końcu listu wzywa dr Barness arcybi- 
skupa do podjęcia dzieła reorganizacji koco- 
ła i oparcia go na zasadach nowoczesnej wie- 
dzy. List ten wywołał już liczne odpowiedzi. 
Rozgorzała dyskusja, która grosi roałamem w 
kościele anglikańskim. 


tozpowszedniaie „owy biegi 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24 X 1927 


Termin zwołania sesji budżetowej Sejmu 
ustalony będzie w poniedziałek 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 10. Sin. Jak już wczoraj poda | tel wydał rozporzadzenie, 


smy rząd zdecydował się na zwołanie Sejmu 
w dniach najbliższych na tzw. sesję budżeto- 
wą. Według przypuszcenia budżet na rok przy 
szły wynosić nia 2 miliardy 272 miliony. Jedno 
„cześnie stwierdzić należy, że wicepremier Bar 


Obrady Zande zwiądku 


| Poznań, 22 10. PAT. Dziś rano rozpoczęły 
mię w auli uniwersytetu obrady 9. Zjazdu zwąa 
zku miast polskich. W pierwszych rzędach za- 
siedli minister robót publicznych  Moraczew- 
ski, dyr. banku gosp. krajowego gen. Górecki, 
maczelnik wydziału samorządowego w mini- 
sterstwie spraw wewn. Weisbrod, rektor uni- 
Iersytetu poznańskiego dr Grochmalicki przed 
stawiciele władz miejskich oraz konsulowse 
francuski i czechosłowacki. Zjazd otworzył 
przemówieniem w imieniu zarządu zwiazku 
miast prezes dr Zawadzki z Warszawy. Na- 
stępnie zjazd ukonstytuował się, powołując do 


= 


Ekscesy an 


w którem wzywa 
wszystkie ministerstwa do przygotowania odpo 
widzi na zgłoszone interpelacje. Terimin zwoła 
nia sesji nie jest jeszcze oznaczony, uchwała w 
tej sprawie zapadnie prawdopodobnie w ponie 
działek. 


miast polskie 


i Poznaniu 


prezydjum pp. Jaworowskiego (Warszawa), 
Hedingera (Poznań), Rollego (Kraków), Ko- 
strzewskiego (Przemyśl), Słonimskiego (War- 
szawa), Czyża (Wilno), Krogulskiego (Kze- 
szów), Gajera (Bydgoszcz), Włodka (Gru- 
dziądz), Szklarza (Kalisz). Potem zabrał głos 
jako gospodarz prezydent Poznania Ratajski 
i powitał zebranych. Z kolej niastąpiły prze- 
mówienia powitalne, których szereg rozpoczął 
iektor uniwersytetu poznańskiego Grochmali- 
cki, jako gospodarz gmachu. Obrady, trwają 
w dalszym ciągu. R 


— —— 1 


tyżydowskie w Berlinie? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Wiedeń, 22 10 (D) Nadeszły tutaj niepotwier 
dzone dotąd wiadomości z Berlina. że w nocy 
z piatku na sobotę doszło do ekscesów i de- 
monstracyj antyżydowskich w zachodniej 
dzielnicy Berlina z okazji pewnego zgroma- 


Ministerstwo zdrowia wskrze- 
szone do życia? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22 10 Sin. W kołach politycz- 
mych pojawiły się pogłoski jakoby w najbliż- 
szym czasie miało być utworzone minister- 


„stwo zdrowia. Byłoby to właściwie wskrzesze 


= 
pd 


niem ministerstwa, które skasowano uchwałą 
sejmową w r. 1923 ze względów oszczędnościo 
wych. Jako kandydata na to ministerstwo wy 
mieniają gen. dr Składkowskiego, po którym 
tekę ministra spraw wewnętrznych  objąłby 
minister poczt Miedziński. Czy pogłoski te są 
prawdziwe pokaże najbliższa przyszłość, 


Konsul Zbyszewski w Warszawie 


Warszawa, 22 10, PAT. Do Warszawy przy- 
był konsul generalny Rzeczypospolitej polskiej 
w Palestynie Tytus Zbyszewski i odbył dnia 
21 bm. konferencję z nowomianowanym kon- 
sulem na Palestynę i Syrję z siedzibą w Han- 
fie dr Hausnerem. Przedmiotem konferencji 
były sprawy związane z problematami eks- 
portu, emigracji, jako tezę odbudowy żydow- 
skiej siedziby narodowej przy pomocy elemen 
tów pochodzących z Polski oraz ustalenia pra- 


| ktycznej współpracy. Konsul generalny Zby- 


szewski i p. dr Hausner udają się na miejsce 
urzędowania w połuwie listowada rb. 


| Rocznica odzyskania niepodleg- 


łości - świętem państwowem 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 22. 10. Sin. Wicepremier Bartel 


. wystosował do wszystkich ministerstw okól- 


nik według którego w dniu 11 listopada, jako w 
dziewiątą rocznicę zrzucenia jarzma i odzyska- 
bia niepodległości należy urządzać uroczyste 


4 -cichody, pogadanki itp. W dniu tym mają być 


„wolnmieni od pracy funkcjonariusze państwowi, 
iukoteż dzieci szkolne od nauki. P. Bartel pole- 
cił ministerstwom wydanie odpowiednich zarzą 
dzeń w podległych im urzędach. 


Zjazd monarchistów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wa czawa. 22. 10. Sn. Jutro o godz. 9-tej ra 
no rozpcczyna się w sali towarzystwa hygie- 


dzenia narodowych socjalistów. Grupy młodo 
cianych narodowców  napadały na przecho- 
dniów, majacych wyglad semicki i pobiły ich. 
Połicja aresztowała kilkanaście osób. 


nicznego zjazd monarchistów. Na porządku 
dziennym postawiono między innemi sprawę 
zmiany dotychczasowego zarządu. 


Dlaczego wydalone Schwarz- 


barta z Budapesztu 


Budapeszt. 22. 10. ŻAT. Tutejszy przedstawi- 
ciel ŻAT'a zbadał dokładnie w urzędach pań- 
stwowyck przyczyny, które spowodowały wy 
dalenie Schwarzbarta z Budapesztu w roku 
1909. Przedstawiciel ŻAT'a otrzymał autoryta- 
tywne potwierdzenie, że ówczesne wydalenie 
Schwarzbarta nastąpiło nie z powodu jakiegoś 
popełnionego przestępstwa. lecz wyłącznie dła 
tego, że policja węgierska wydałała wówczas z 
Budapesztu wiele osób, nawet pochodzących Z 
Galicji i wogóle tzw. „uciążliwych cudzoziem- 
ców“ pozostających bez pracy, zwłaszcza po- 
chodzących z Rosji, którzy przybyli do Węgier 
przez Galicję i Bukowinę. 


Rabin Sznejerson przybył 
do Rygi 


Ryga. 22. 10. ŻAT. Przybył tu wczoraj z Ro 
sji sowieckiei rabin Sznejerson wraz z rodziną. 
Na dworcu kolejowym został on powitany 
przez liczne tłumy chasydów. Sznejerson przy- 
wiózł ze sobą między inemi swoją prywatną 
bibljotekę, liczącą przeszło 10.000 tomów, oraz 
szereg cennych rękopisów wybitnych uczonych 
żydowskich ubiegłych wieków. 


Wpław przez kanał La Manche 
pod kontrolą 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Londyn, 22 10 (L) Miss Mercedes Gleitze. da 
ktylografka londyńska, która po 6-miu prò- 
bach zdołała niedawno przepłynąć kanał La 
Manche, pragnac dowieść bezpodstawności za 
rzutów stawianych przez miss Lelland, podję- 
ła nową próbę przepłynięcia kanału, Miss Głei 
tze towarzyszą tym razem liczni świadkowie, 
wśród których sa sportsmani, lekarze i dzien- 
nikarze. 

Miss Gleilze wypłynęła z Dower o godzime 
4-tej z minutami rano. lecz zaniechała dalsze 
go wyniłku w odległości 13 klm, na połufnie 
od Dower z powodu niskiej temperatury wo- 
dy. 


KANTOR WYMIANY 


JUŁJANA LANGERA 


24821 pna — 


DWORCU GŁOWNYM 
PI WARSZAWIE. 
uie nie wyłączając Niedziel r Swiąt 


(od jar= 
dawy m) t 


Czypr * dzi 


. od 8 rano do 12 w nocy. 
Kupno i sprzedaż walnt i papierów procentowych 
ściśle wedłcg kursu słełdowego. 
Loferii Państwowej. 


losów 


Z GIEŁDY 


Gieida krakowska 


Kraków, 22. 10. Na rynkach akcyjnym i walu- 
towym tendencja bez zmiany, 

„Dziś w obrotach prywatnych dia akcyj tenden- 
cja utrzymana przy rezerwie w robieniu trans- 
akcyj ze względu na brak zainteresowania z 
wodu nieczynności giełdy. Kursa kształtowały 
się następująco: Bank Polski 154-—154 i pół, Zie- 
leniewski 23—25, Siersza górn. 6.70—6.9, Azot 
1 75—1.80, Elektrownia 53.5—54.5, Chodorów 178 
—1%9, Krakus 0.30—0.31, Jaworzno 23 i pół de 
> Lokomotywy 2 Cegielski 52 i pół do 53 
i pół 

Na rynku walutowym nastrój spokoj 
większych zmian. W Krakowie aaa „aja 
8.89 i pół, czeki bankowo 8.91—8.92. Warszawa 
got. 8.88—8.89, czeki 8.90—8.90 9/10. Lwów got. 
8.80—8.89 i pół, czeki 8.91—8.92. Katowice got. 
8.88 1/4—8.89, czeki 8.91--8.91 3/4. Bank Peżski bez 


Sprzedaż 


zmiany, 


Giełda warszawska 
Warszaw» 22 bm. PAT) Giełda waluty 
Dolary 888. sorz. 8:50. kun. 8'86. 

Religia 12414. 124*45, 12883 

Holandia 355-756, sprz. 350'65, kup. 357-85 

Londyn 43°48 sprz. 42:53, kup. 4733 

N. Jork 890. sprz. 8'92. kup. 8'88. 

Paryż 85:01. sprz. 35°10, kup. 3482 

Praga 26:41 sprz. 26'48 kup. 2635 

Szwajcarja 17198. sprz. 172%41, kup 171-556 

Młochy 4875, 48:57. 48'63, 

Wiedeń 14583, kup. 126'14, sprz. 152, 

ten aż . Ld i 

Warszawa. 22 10 PAT. Bank dyskomi. 136, kam- 
diowy 124, Polski 156.50, 15850, 15825, Zw. sp. 
zarobk. 95, Elektryczność 103, 110, Gosłkawice %, 
Wysoka 136, Cukier 580, 5.6, Firiey 54, Węgiel 
116.50, 117.25, Nobel 50, 50.75, Fitzner 8, 850, Lil- 
pop 39.50, Modrzejów 10.25, 10.40, Ostrowiec %, 
Parowozy 51, Rudzki 64, 6425, Starachowice 78, 
81, Żyrardów 20.50, 20.75, Zawiercie 41, Borkow- 
scy 4, Dolarówka 58.50, 58.25, 59, 5 proc. kouwer- 
syjna 65, 10 proc. kolejowa 103. 

ciełća wiedeńska 


Wiedeń €.22 k. m. (P.A. 1). Dewizy. 

Amsterdam 284'45, PRelgrad 12:45, Berlin 16806 
Vruksela 98'42. ł udnreszi 12873. Forenbaga 16950 
londyn 3445 Madryt 12185, Nediolan 3866. Nowy 
Jork 106'60, Oslo 1F6'15 Paryż 27°76. iraga 2094 
Sotja 509, Sziokkołm 190'b0. Warszawa 79'23—70'01 
Zurych 1835. Amerykański: 70: 60, niemieckie 168'6u 
angielskie — —, polskie 79.22 7 62 czwaicarsk'e 19006 
„zeskie 20'92, v ęgierskie 12070. 

6.RCZE. „cieniewski 1840. sja 021. -anto 
s*10, ui. karpaiy —'—, Qaucja Lo— iersza 0— 
| Uuh ILLAiOpOisSk. —— Lank Hip. U—. Nafta 1030 — 

«ieida zurychska 

Zurych, 22. 10 PAT. Paryż 20.35, Loudyn 
20.493;8, Nowy Jork 5.18.35, Belgja 42.18, Wło- 
chy 88.34, Hiszpauja 59.35, Holaudja 208.575, Ber- 
hn 123.80, Wiedeń 73.13 i pół, Sztokholm 139.60, 
Oslo 136.50, Kopenhaga 139 3o,- 3.745, Praga 
15.36, Warszawa 58.125, Budapeszt %0.67, Biało- 
giód 9.131/4, Ateny 6.0, Konstantynopol 2.73.5, 
Bukareszt 3.25.5, Helsingfors 13.17, Buenos Aires 
221.75 

—4II | — 

PRZYWÓZ SMALCU. Izba handlowa i prze- 
umysłowa w Krakowie zawiadamia, na podstawie 
informacji wydziału handlu zagranicznego mi- 
nisterstw przemysłu i handlu, iż począwszy od da. 
21 bm. podania o zezwolenie na przywóz smalcu 
(z Ameryki i Holandji) załatwiane będą bez œ 
graniczenia co do ceny sprzedażnej tj bez żąda- 
nia składania wymaganej dotychczas deklaracji, 
jednak z zachowaniem obowiązku posiadania 
świadectwa przemysłowego na prowadzenie przed 
siębiorstwa handlowego artykułami spożywczym 


Str. 16 „NOWY DZIENNIK" poniedziałex _24 października 1927 Nr. 290 


e R: = m m 
Najniekezpieczniejsze choroby 
powstają z reguły z przeziębienia i kataru. 
Wyłleczyć radykalnie i zapobiec tym chorobom może w! 
przy używaniu Praw. Strzeż. i Dyplomowanych pastyle 


»GLAZIAL« 


A 


Setki uznań. Kto raz spróbuje pozostaje stałym odbiorcą. 
Nie śmie ich brakować w żadnym domu. 


| 259: Wszędzie do nabycia. 
| dny whita: Jakób Pasternak, Bielsko (Sląsk) 
| 
| 


Pierwszorzędne przedsiębiorstwo branży spożywczej 


odda wyłączne zastępstwo 


na sprzedaż wyb tnego artykułu spożywczego 
dla większege rejenu. 


Artykuł ten odpowiada wszelkim wymogom nowoczesnego 
badania środków spożywczych pod względem witamin i skład- 
ników mineralnych. Swoje zupełne zadowolenie z tego artykułu 
wyrażają zarówno uczeni badzcze jak i fachowcy z branży 
spożywczej. 

Artykuł łatwy do sprzedaży w każdej miejscowości, zwł: - 
szcza przy wydatnem poparciu reklamowem. Daje dobry zdrobek. 

Oferty jedynie ze strony poważnych, dobrze zaprowadzo- 
nych firm, posiadsjący ch obszerne pomieszczenia magazynowe 
uprasza się nadsyłać pod „B N. F. 4636“ do ALA-Haasenstein 
& Vogler, Berlin NW. 6. 2658 


Tkalnia dywanów 
26EG8$zea i kilimów 


Kraków.Podgórze 
Św. Kingi E kag tram. 3 


TMM 


Modele wiedeńskie i paryskie 


M po najtańszych cAnach Lr 


Jadwiga Cypes, Poselska 20. 


DYWANY T KILIMY 
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dywanów 
perskich i kilimów 


Fabryka łóżek metalowych 


KONC. BIU RO 


RUCHALTERYJNO-AEWIZYJNE 
S. MONDERER 


Kraków, Kalwaryjska 14. 


Organizuje biura, księgowuść, 
administrację; sporządza bilanse, 
przeprowadza rewizje kaiag han- 
ilowych ele oraz roziiczenia 
skomplikowanych rachunków. 
ierwazarzędne zanfane siły 
fachowa-komercjalne. 


A. POGORZELSKI 
Kraków, św. Łazarza 19. Tel. 98 


poleca: łóżka mosiężne, blaszane, szafki nocne 
umywalnie marmurowe i blaszane w różnych kolo- 
rach w wielkim wyborze oraz urządzen a lekarskie 


2649x Skład fabryczny i binro zamówień: 


Kraków, Mikołajska 3, I. p. Tel. 3588 


CREPE de LHINE po 13.50 
CREPE GEORGETIE po 17.00 2599er 


i wszelkie towary tekstylne przeniesione z firmy 
Soiries sprzedaje po bardzo niskich cenach 


Leon Lipgch Utz "raków, Siradom 23, Tel. 4352 
NE wamwecegjĘ M0 ian" RUN: "RZEPOWE 


| zp 1 „KRYNICA ZDROJ“. Dom murowany, zma 
: maprzeciw łazienek, wraz z urządzeniem i sklepem 

| DROBNE OGŁOSZENIA | z różnemi towarami, do sprzedania. Wiadomość: M: 
„ni 1188 g 


| LEKARZ d elni dziel ozu Langer, Krynica. ____—_ a aa a aE 
entysta, zupełnie samodzielny, | SR 2 - - 
| uje posady. Oferty pod „Intra* do Adm. „N. Dzien- STENOGRAFJI wyucza listownie, najdoskonalej: 


1203g | Instytut Stenograficzny — Warszawa, Krucza 26. 


mika”. m + 
i - - Żadaicie prospektów. A o 2T z 5 i b 
| mRMA Sak i Józei Emmet, Kraków, Florat- | pRAKTYKANTA przyjaie Dom spod Szamrota, | Marka światowej sławy 
ēka 43, poszukuje od zaraz chłopca do praktyki. Wielopole 13. 2633x r 2a: I 
| asam | PPE. Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA PUDER, | 
"w iM D O HYGIENICZNE 
: dla niemowląt: dziec 


R LOKAL mniejszy w śródmieściu poszukiwany. 
| STUDENTKA z IV-go roku filozoffi, udziela lekcji | Oferty pod „L. M. 4“ do Adm, „N. Dz.“. 1186g 
a zakresu szkół średnich. Specjalność: mem. ang. i | 1. 
hebr. Zgłoszenia pod „Studentka“ do Adm. „N. Dzien 
mika“. 1202 g 


_ HANDLOWIEC z branży żelaznej poszukuje posa- 
dy. Listy: Biuro ogłoszeń, Sienna 12, pod „Ferrum“. 
1204 g 


POSZUKUJĘ pokoju karwalerskiego, z osobnem 
iwejściem. Oferty skierować do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Przemysłowiec'*. 1205 g 


KORESPONDENTKI polsko-niemieckiej tylko pier 
wszorzędnej siły, obeznanej z czynnościami buchal- 
terji, poszukuje od zaraz poważne przedsiębiorstwo 
techniczne; sobota wolna. Oferty pud „Pierwszorzę- 


Tysiące podziękowań! mizestami 

Diaiego żądać należy wszędzia tylko PUDRU RU KAYA 
Do mapce mase aptekach i © " zeuj PR | 
w | 


S. HAY, nyńakarz, 


| 
| 
| 
LWÓW | 


dna“ do Adm. „N. Dziennika”. 2651 x 
PANNĘ biurową, siłę początkującą, (pierwszeń- 
stwo — obznajomiome z księgowością) — przyjmie i 
Małopolska Fabryka Bielizny, Kraków, Szlak 59. ' 
Ew BOL GŁOWY ||Salcmon Rosenbaum 


Kraków, ui. Węglowa k. 3 


Eksport śledzi i wyrób konserw rybnych 
„Saros*, poszukuje agenta miejscowego na 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową, wy- 
stawioną przez Komisję kontrolną na nazwisko Isaak 


| WYCZERPANIE 


ches, Karmelicka 10. 2632g cierpien'a hemoroidalne są spowodowane przeważ 


Griinspann w Dębicy. 2654 g É ą Ę a X 
NN ANA SEL A R oraz zaburzenia żołądkowe. Golegiiwości wątroby. ała ol KAT 4 we wszystkich 
. 2 
PRAK a poszukuje Re nerek, kamienie żółciowe. ieumatyzm. artretyzm. miastace aiopols 1 B97x 
-— = > nie złą przemianą malerji i zanieczyszczaniem krwi 

POSZUKUJE SIĘ biegłej stenotypistki polsko-nie- w organiźmie ludzkim. i 
OE po ses «sA km zioła z Gór Karcu Dra Lauera | JA [EJ SŁOŃCA. i 

a s È -przyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra i 

POWAŻNE przedsiębiorstwo handlowe poszukuje w ienie. oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdra- NAJLEP/ZZA ZAPRAWA DO PODŁOG:: 
praktykanta bitrowego z dobrego domu, w wieku waa eE pono Reen arne zalania OD/WIEŻA ZNUZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM Ý 


trąby i nerek oraz usuweją obstrukcję. i FARBUJE MOM i: BIAŁE PODŁOGI 


od 15—16 lat. Zgłoszenia pisemne z podaniem refe- 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY 


rencji i odpisenm świadectw pod „Geha“ do Biura 4ieła z Gór Karcu Dra Lauera 


| Stattera, Rynek 5. 2647 er usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz a = 
p ciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem é 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń. | | tych jest seumatyzni i a AP ù FABRYKA „MARY“ 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- arszawa, Zajączkowska L. 9. 
| wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 2loła z Gór Karcu Dra Lauera Sp ZJ: 


|| usuwają : zapobiegają tworzeniu się kamieni :« 
ciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidałnc 


Cena 12 pudełka Zł 1-30, 


wnie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznaw- 


Stenotypistkz | 


stwa, angielskiego, francuskiego. niemieckiego. Po podwójne pudełko Zł 2°50 polsko-niem., siła pierwszorzędna, „porzu. - 

ukończeniu świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEK- Sprzedaż w aptekach ; składach sptecz.| | WANA do natychmiastowego wętapiezijć Zg:0- 

TÓW! szenia pod „1500“ do Adm. N 2ogax | 
\iSauca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Redakto: 


| « lpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymdljana Feldmana. 


